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(Reform a. —  Dalmatyńcy. — Ordery pa ­
pieskie dia Rusinów. —  W sprawie polepszenia 
by tu  k a ię ij ruskich.)

W ostatnim numerze Nowej Pressy czy­
tamy pod d. 10 bm.: „Dzisiaj odbyło się
stanowcze dla reformy wyborczej i przeprowa­
dzenia jej posiedzenie Rady ministrów, pod 
przewodnictwem ks. Auersperga. Potem od­
była się w burgu Rada ministrów pod prze­
wodnictwem cesarza, od godz. 1 do 3., na 
której jeszcze raz szczegółowo rozbierano 
ustawę o przeprowadzeniu reformy wybor­
czej Treść i forma wielkiego projektu re­
formy otrzymały juź przyzwolenie cesarza, a 
formalne załatwienie projektów reformy, które 
Jeszcze zalegają na biurku cesarza, juź za­
pewne wkrótce nastąpi. Zmiany w projekcie 
fflinisterjalnym, ostatniemi czasy uchwalone, 
j*k nam znowu donoszą, nie sięgają głębo­
ko. W  ogóle do ułożonej zrazu liczby po­
słów dodano sześć, a to, dwóch dla Galicji, a 
P° jednemu dla Austrji Górnej, Kąryntji, 
Dalmacji i Tryestu. Wczoraj zresztą miał 
cesarz wczoraj po południu długą konferen­
cję z p. Lasserem. Oprócz reformy wybor­
czej chodziło zapewne przedewszystkiem o 
rokowania, jakie rząd zawiązał z Polakami. 
Według przesłanych nam wiarogodnych do- 
niesiesień, zgodnych z  niezawodnemi wiado­
mościami, na niedzielę z Pesztu nam prze- 
słanemi, ma większość delegatów galicyjskich 
Uie myśleć o wrogiem występywaniu przeciw 
reformie wyborczej. Zaraz po p. Lasserze 
przyjmował cesarz wczoraj ministra handlu, 
p. Banbansa, który prosił cesarza o apro­
batę na wniesienie kilku ustaw kolejowych w 
Izbie posłów. Między temi znajdują się usta­
wy o czterech kolejach galicyjskich: Tarnów- 
Leluchów, Grybów-Zagórz, Leluchów-Tarnów- 
Zywiec-Bielsk i Żywiec-Czacza, któremi juź 
się raz zajmowała Izba posłów.” (Z Frem- 
denblattu wiemy, źe chodzi także o koleje 
Graslitz-Falkenau i Knittelfeld-Zaprsik, a to 
na mocy kompromisu, między centralistami 
a rządem p0 wiadomej waśni w komisji za­
wartego.)

Zkąd wzięła Nowa Presse wiadomości, 
• na czele tego doniesienia podane, nie wiemy. 

Stara Presse nic o n;ch nie wie. Są one za­
pewne tak niezaw odne, jaK i Owe ^niezawo­
dne” d oniesienie z  P e sz tu . W szystk ie  zreaet% 
pisma centralistyczne wojują z róźnemi wi­
dmami, w które albo rzeczywiście wierzą, 
albo wieści o nich dlatego puszczają, aby w pe­
wne bardzo wysokie sfery wmówić, że delegacja 
polska skłania się do kompromisu, i tylko o- 
Wi niepoczciwcy przeszkadzają. Tak piszą, źe 
źe dwaj polscy lordowie, ks. Leon Sapieha i 
Czartoryski lub Jabłonowski „paraliżują mi­
tygujący wpływ hr. Alfreda Potockiego” (któ­
rego od 6 tygodni w Austro-Węgrzech nie­
ma), a to mszcząc się za sekwestrację kolei

Czerniowieckiej, — to znowu — „do tych, 
którzy ciągle się narzucają delegatom pol­
skim z swemi nieproszonemu radami, należy 
wydawca Gazety Narodowej, pan Jan Do­
brzański, źydo- i nicincożerca, który ciągle 
jeszcze kręci się po Wiedniu, aby rodaków 
swoich podżegać przeciw rządowi." Tymczasem 
p. Dobrzański w końcu stycznia bawił wszy­
stkiego dwa dni we Wieduiu i już d. 31. 
zm. był z powrotem we Lwowie.

Zgodnie z ministerialnym koresponden 
tern Czasu donosi Fremdbl., że do wtorku 
d. 18. bm. wszystko się skończy, tj. roko­
wania z Polakami, i reforma wyborcza bę­
dzie wniesioną — czemu jednak Wanderer, 
ostatniemi czasy dobrze informowany prze­
czy, dodając, że skrupuły przeciw reformie 
wyborczej, jako dziełu niewczesnemu, prze- 
kwapionemu mnożą się. Wie coś zapewne o 
tern i Nowa Presse, gdy w numerze ponie­
działkowym bardzo się smuci „dwoma prą- • 
darni, nurtującemi w polskiej delegacji11, tj. 
umiarkowanym i nieubłaganym, a waźącemi 
się w jej kole, „ta polityka balansowania 
mogłaby bowiem wybornie uprzątnąć reformę 
wyborczą.”

Ministerjalny korespondent Czasu donosi j 
dalej pod d. 10. bm.: „Hr. Gołuchowski do­
tąd nikogo z posłów nie wezwał do konfe­
rencji. Może też nikogo nie wezwie, może 
zechce porozumiewać się z każdym z posłów 
z osobna w prywatnych pogadankach, może 
też zechce najpierw wypracować i ułożyć nie­
jako punkta kompromisu, a następnie dopie­
ro zawezwać koło, aby stanowczą powzięło 
decyzję.” W tej sprawie Wanderer, zaręcza­
jąc, że jest dobrze poinformowanym, pisze: 
„Hr. namiestnik zapraszał znakomitych de­
legatów polskich na konferencję, ale otrzymał 
rekuzę. Mianowicie pp. Wodzicki, Grocholski, 
Smarzewski, Sapieha, Smolka, Czerkawski i 
Weigel odmówili wszelkiego udziału w roko­
waniach o reformie wyborczej. Zapewne od­
będzie się tylko duet z p. Zyblikiewiczein, 
w którym może zechcą rolę chóru odegrać 
posłowie tacy, jak Czajkowski i Horodyski. 
Znaczna większość koła sądzi, źć najlepiej 
usłuży Galicji, robiąc się pożyteczną Austrji, 
t. j. zachowując ją od próby niebezpiecznej 
i rozpaczliwej. Zresztą lojalność i adres sej­
mu wskazują delegacji drogę, jaką kroczyć 
jest obowiązaną.11

Główny organ narodowców dalmackich, 
Nazionale donosi, że delegaci dalmaccy byli 
do p. L&ssera zaproszeni na konferencję.

■ P ytano  ich tam, jakio mvślą zająć stanowi­
sko wobec reformy wyborczej. „Nie upowa­
żniono nas, dodaje Nazionale, ogłosić treść 
rozmowy; tyle jednak możemy zapewnić, źe 
delegaci nasi dali odpowiedź krótką i węzło- 
watą, a konferencja bardzo krótko trwała.11 

- Stara Presse żałuje z tego powodu, źe rząd 
nie rozwiązał sejmu dalmackiego, bo „byłby 
sobie teraz oszczędził rozczarowania.11 A 
wszakżo wtedy byliby delegaci dalmaccy na­
wet do Wiednia nie przyszli.

Doniesienia nasze o ofertach, jakie rząd

czynił delegacji naszej zrazu przez Andras- 
sego i Auersperga, jak je odepchnięto, jak 
skutkiem tego powołana* hr. Gołuchowskiego, 
źe ofiarują rozszerzony elaborat, dzisiaj po­
twierdzają Stara Presse i Frmdbl.

Odpowiadamy przytein Dziennikowi Pol­
skiemu, że dr. Czerkawski nie nadsyła nam 
żadnych doniesień, czy to z delegacji, czy 
innych. Ciekawiśmy zaś, czyby Dzień. Polski 
brał dr. Czerkawskiemu za złe, gdyby jego 
zaopatrywał w doniesienia.

Z pobytu p. Riegera i Sladkowskiego w 
Wiedniu nic nie słychać.

W Chieszu, w Czechach, chciał hr. La- 
źansky pod swujem przewodnictwem urządzić 
mityng w sprawie reformy wyborczej. Cen- 
traliści z miasteczka tego w lot posłali do 
jen. Kollerft prośbę, aby przysłał wojsao i za­
kwaterował w zamku hrabiego, inaczej oni ży­
cia nie będą pewni. Co za łotrowska obłuda! 
Mityngu oczywiście zakazano, na co zresztą 
hr. L . był z góry przygotowany.

Obiegały wieści, źe konsystorz św. Je­
rzego urządza strejk przeciw ostatnim mia- 
nowaniom kanoników, z powodu, że ks. Ma 
linowski nie został archipresbitrem i że za­
miast propozycji ks. Sembratowicza cesarz 
przyjął propozycję hr. Gołuchowskiego. Pra­
łaci zmowy robić nie mogli, ale nakłaniano 
do tego świeżych kanoników gremialnych, 
i już miał ks. Hoterowski zrezygnować, o 
czem nawet do Nowej Pressy telegrafowano. 
Tymczasem instytucja czterech nominatów 
już się. odbyła dnia 31. stycauia, a według 
Słowa ̂ instalacja reszty odbędzie się, chociaż

W niedzielę odbyła się u metropolity ks. 
Sembratowicza niebywała uroczystość. Na rę­
ce jego otrzymali z Rzymu od Ojca św. dy­
plomy na cywilny order papiezki Św. Grze­
gorza pp.: Konstanty Kmicikiewicz em. radca 
apelacyjny i przełożony Stauropigii, Bazyli Ko­
walski radca apel., Roman Decykiewicz rad­
ca namiestnictwa, Hierouin Łodyóski obywa­
tel z Milatyna, i Julian Ławrowski radca 
apel. i wice-marszałek sejmu; order zaś św. 
Sylwestra aureatae militiae pp.: Jakób Kul­
czycki starosta w Kałuszu, Jan Nikorowicz 
em. komisarz drogowy w Przemyślu, Aleksy 
Malarkiewicz em. protokolisfca i registrator 
przy g. k. konsystorzn przemyskim, i Michał 
Ośmak, starszy brat cerkiewny, w Przemyślu.

Żkąd taki p. Jakób Kulczycki, któremu 
w sejmie zarzucono nadużycia na posadzie 
zastępcy inspektora szkół ludowych, i który 
żadnych dla kościoła katolickiego zasług nie 
położył, lecz owszem był narzędziem święto- 
jurskiem i moskalofilskiem,; doszedł do od- 
szczególnienia przez Ojca św.—n ie pojęlibyś­
my, gdyby się za rządów ks. Sembratowicza 
wiele innych rzeczy niepojętych nie działo. 
Wymienionych tu panów metropolita w nie­
dzielę po wręczeniu dyplomów, solennie u- 

•gościł.

Słyszeliśmy niedawno, że ks. Sembrato- 
wicz okólnikiem wezwał duchowieństwo do 
prenumerowania i popierania Słowa. Jeżeli 
tak jest, to Słowo wybornie odpłaciło się 
swojemu metropolicie, który przynajmniej w 
duszy jest szczerym katolikiem. Oto w nu­
merze z d. 8. bm. podaje ze Zborowa na­
stępującą ohydną korespondencję: „Niektó­
rzy księża dekanatu Zborowskiego z parafij 
należących do kollacji szan. grafa z Olejowa, 
nawykli, za przykładem wicedziekana z Ole­
jowa, ks. Ź., zjeżdżać w wielkie uroczysto­
ści łacińskie do kościoła w Olejowie, aby 
przy łacińskiej mszy asystować łacińskiemu 
księdzu kapelanowi. Jak to pogodzić z go­
dnością ruskiego księdza?"

Trzeba wiedzieć, że słowem, pismem i 
czynem w sejmie, w dziennikach i pożyciu 
prywatnem ów „graf z Olejowa”, tj. hr. Ka­
zimierz Wodzicki jak najgorliwiej popiera 
sprawę polepszenia bytu księży ruskich. Oto 
ma zapłatę — od moskalofilów.

Słowo wzywa księży ruskich, aby poda­
wali na ręce p. Janowskiego petycje do Ra­
dy państwa o polepszenie bytu księży ru­
skich. Możemy zaręczyć, źe i wszyscy inni 
delegaci sejmu naszego przyjmą i gorliwie 
poprą te petycje.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Zurych d. 5. lutego.

Pan Heron Irlandczyk wziął udział w 
kongresie statystycznym, który się odbył w 
Petersburgu przed kilku miesiącami. Wiado­
mo, źe rząd moskiewski starał się przybyłych 
cudzoziemców szczodrą gościnnością pozyskać. 
Kiedy mowa była o Polsce, przedstawiał im, 
źe Polaków nieżyczliwych rządowi niema, źe 
cała ludność wiejska, dawniej uciemiężona 
przez szlachtę, dziś usamowolniona, błogo­
sławi carowi; że jest tylko garstka emigran­
tów nic nieznacząca zagranicą, która marzy 
o niepodległości narodowej itp. P. Heron na­
słuchawszy się tych fałszów i niedorzeczno­
ści uwierzył Moskwie, i wróciwszy do Du­
blina zaczął je rozszerzać. Irlandczycy do­
świadczywszy przemocy angielskiej, z obu­
rzeniem widzieli tę propagandę moskiewską: 
wyraz tego oburzenia znajdujemy w dzienni­
ku the Nation (Naród), otrzymany przez za­
rząd muzeum narodowego w Rapperafryl, 
który przesłał z tego powodu redakcyi tego 
dziennika pismo dziękczynne ogłoszone 25. 
stycznia w artykule następnym. Głos z Pol­
ski : „Z wielką przyjemnością ogłaszamy wy­
mowny list przesłany z powodu artykułu u- 
mieszczonego w naszym dzienniku o twier­
dzeniach pana Heron. Jesteśmy przekonani, 
źe czytelnicy nasi bez naszego komentarza 
będą w stanie ocenić ten rozrzewniający o- 
bjaw dzielnej wiary politycznej i wzniosłych 
uczuć, tyle razy uświęconych krwią hero­
icznej Polski. Nie potrzebujemy zapewniać jej

patrjotów, autorów przesłanego pisma, że 
nikt bardziej Polski nie czci, sprawy jej wię- 
kszem współczuciem nie otacza, jak Irlandja 
jej współzawodniczka w cierpieniach i niedo­
li. Oto jest brzmienie listu: Zamek w Rap- 
perswyl 20. stycznia 1873 r. Panie redakto­
rze. Zarząd muzeum narodowego otrzymał 
dziennik the Nation, w którym się znajdu­
je szlachetny wyraz uczuć dla Polski. Zgro­
miłeś niecne potwarze rzucone przez apolo- 
gistę Moskwy, przyjmowanego tak mile w 
Petersburgu. Zechciej przyjąć z tego po­
wodu odpowiedź dziękczynną zarządu, który 
wyraża uczucia wspólne Polakom. Odparłeś 
jak się należy rzuconą potwarz na naród 
walczący z barbarzyństwem od lat stu, od 
pokolenia do pokolenia, w obronie swej nie­
podległości, narodowości i wolności. Zamiast 
powtarzać niecne niedorzeczności słyszane w 
Petersburgu i wierzyć gnębicielowi, nale­
żało spojrzyć na zwaliska nagromadzone, i 
przekonać się o prześladowaniu religii, gra­
bieży własności, nieposzanowaniu ogniska do­
mowego, pozbawieniu mowy ojczystej, odda­
niu szlachty i ludności wiejskiej na łup i 
samowolność urzędników Moskwy, o tysiącach 
właścicieli ziemskich zrujnowanych i wysła­
nych na Sybir.

Mówić o współczuciu Polaków dla Mo­
skwy jest to znieważać prawdę i rozsądek. 
Któż nie wie, źe usamowolnienie chłopów w 
Polsce, którego zarodek znajduje się w sła­
wnej konstytucji 3. maja 1791 roku, zostało 
ogłoszone przez rząd narodowy w r. 1863; 
źe sprawa polska przedstawia równość w o- 
bliczu prawa, wolność cywilną, polityczną i 
religijną. Stawać przeto w obronie ciemięz­
cy, zagładziciela, jest to działać anti-libe- 
ralnie.

Wybornie oceniłeś, panie redaktorze, 
ruch narodowy w Polsce i jej ducha, siłę 
żywotności i wiarę w jej przyszłość, albowiem 
święta sprawa prędzej czy później zwyciężyć 
musi. „Polska, jak powiadasz, nie może i 
nie chce umrzeć, odzyszcze ona, za pomocą 
boską, miejsce, jakie powinna zajmować po­
między narodami Europy."

Jest dla mnie nader przyjemnie oświad­
czyć ci. Panie, te uczucia i nadzieje, w i- 
micuiu instytucji narodowej, poświęconej pe- 
natom Polski i dziełom jej geniuszu narodo­
wego, która znalazła poparcie w opinii pu­
blicznej Europy.

Łączę wyraz współczucia i rzetelnego 
szacunku.

W imieniu zarządu muzeum narodowego.
Podpisano:

Hr. Władysław Plater.

Paryż d. 7. lutego.

(O ) Widzę, źe pismo wasze przeważnie 
zajmuje się sprawami dotyczącemi społecz­
ności naszej, a więc pomijam w dzisiejszej 
korespondencji wiadomości z życia Francuzów, 
bo z niemi zaznajamiają was dzienniki fran-

0 rożnych rzeczach.
[Sprawozdanie Towarzystwa antropologi­
cznego Paryżu- Statystyka małżeństw. 
Statystyka na usłudze rządów. Statystyka 
ruchu umysłowego. Bogactwa dzienników 

amerykańskich i angielskich.)

Niedawno opuściło prasę sprawozdanie 
Towarzystwa antropologicznego w Paryżu z 
Posiedzeń odbytych w miesiącach marcu i 
kwietniu 1872 r. (Bulletins de la Societe 
d'Anthropologie) — i w takowem na str. 
422 znajdują się spostrzeżenia statystyczne 
Pana Bertillon dotyczące małżeństwa we wzglę­
dzie antropologicznym.

Z artykułu tego ważniejsze dane zamie­
szczamy: Na 1,000.000 małżeństw we Francji, 
jest 304.500 zawartych przez mężczyzn ma­
jących od 20 do 25 lat wieku, — a w An­
glii 560.100. Od 35 do 40 lat wieku we 
Francji jest 72.550 mężczyzn zawierających 
Po pierwszy raz związek małżeński, a 28.240 
W Anglii. Ód 40 do 45 lat wieku we Francji 
jest 36.800 tychże, a 16,050 w Anglii-

Co do panien: we Francji 309.000 w wie­
ku od lat 35 do 40 wstępuje w stan małżeński, 
a tylko 160.000 w Anglii. Od 40 do 45 lat: 
14.780 we Francji, a 7679 w Anglii. Po 

roku życia, 2873 we Francji, a 916 w 
Anglii.

Spostrzeżenia te pana Bertillon prostują 
wszelkie dawniejsze wskazujące nam Francję 
J*ko przodującą w bezżenności, i pouczają źe 
kobietom łatwiej dostać męża we Francji 
an>2eli w Anglii.

Dla wdów przeciwnie, nie masz, jak 
roacja j Węgry, albowiem na 1000 mal­

eństw  we Francji, żeni się 123 wdowców a 
wdow; w Anglii 135 wdowców a 88 wdów; 

*  ̂®?Pand 172 wdowców a 105 wdów, w 
Austqi 214 wdowców a 138 wdów, w Wę- 
S i i i ł i  <7 .  wdowców a 195 wdów, i w Kro- 

J p19 łow ców  a 223 wdów.

100, a przeciwko osobom jak 45 1  100 
Moralność kobiet zamężnych je8t 5  m y  
większą od moralności mężczyzn żonatych 
, ,p °d względem długości życia p. Bertil- 

uardao ważne zrobił spostrzeżenie, ie

największa śmiertelność panuje pomiędzy 
wdowcami, a najmniejsza pomiędzy żonaty­
mi. Między kobietami przeciwnie: najwięcej
umierają stare panny, a po nich dopiero 
wdowy.

Małżeństwo, według p. Bertillon, zmniej­
sza o połowę kontyngens samobójców i wa 
rjatów.

P. Bertillon przytoczywszy następne 
przysłowio łacińskie:

Noscitur e pedibus ąuantum sit vagi- 
nis antrum.

Noscitur e naso ąuanta sit hasta viro, 
zbijał pierwszą połowę przysłowia, a potwier­
dził drugą.

W końcu p. Bertillon mówił o hygjenie 
małżeńskiej pod względem fizjologicznym i 
moralnym, oraz o epokach najstosowniejszych 
do zapłodnienia.

Sprawozdanie nie zamieszcza tych ustę­
pów mowy p. Bertillon — ale ciekawi znaj­
dą je w dziele pod tytułem: Dictionnairc
encyclopediąu e des Sciences medicales w ar­
tykule Mariage, a z którego to artykułu 
odbitkę autor rozdał członkom Towarzystwa 
w czasie posiedzenia.

Jeden z członków przejrzawszy pobieżnie 
artykuł p. Bertillon dostrzegł, źe ten w spo­
strzeżeniach swoich o Moskwie, błędnie opie­
rał się na cyfrach urzędowych moskiewskich 
i na takichźe cyfrach austrjackich z przed 
1867 r. Ponieważ p. Bertillon dawniej je­
szcze równie jak teraz cyfry te przyjmował 
w dobrej wierze, nie podejrzywając, źe rząd 
wiedeński dawniej do 1867, a rząd moskiew­
ski jeszcze do dnia dzisiejszego tenden­
cyjnie dopuszcza się przeinaczania liczb sta­
tystycznych, przeto ów członek zamierzył w 
tym względzie oświecić pana Bertillon i za­
brał głos, który jako nas obchodzący poda­
jemy w tłumaczeniu:

„Wielka doniosłość rezultatów przedsta­
wionych nam przez uczonego kolegę, powo­
duje mnie do przypomnienia, że cyfry poda­
wane przez statystów wiedeńskich od 1849 
do 1856 r. pod względem pochodzenia, ję­
zyków i narodowości państwa Austrjackiego, 
powinny być uważane tak, jak je uważają 
statyści tejże Austrji, tj. jako mające na 
celu ustalenie jedności tego państwa w du­
chu silnej centralizacji doradzanej przez ce­
sarstwo sąsiednie, które (w 1849 r.) tylko 
co było zwyciężyło armję węgierską wraz z 
jej sprzymierzonymi Polakami, Włochami i 
Niemcami. Od 1867 r. dopiero statyści wie­
deńscy mogli byli wejść na drogę rzeczywi­

stości; gabinet austrjacki uznał, źe centrali­
zacja w duchu moskiewskim nie da się za­
stosować do ludów, składających państwo 
austrjacko-węgierskie, tak samo, jak jest nie- 
moźebną do zastosowania do innych ludów 
prawdziwie europejskich t. j. położonych w 
Europie zachodniej czyli Atlantyckiej, której 
końcowe granice od wschodu zakreślają rzeki 
Finlandji i dolina Dniepru.

„Co się tyczy państwa Moskiewskiego, 
należy ubolewać nad tem, źe uczony nasz 
kolega nie przestaje opierać się na cyfrach 
podawanych przez statystów moskiewskich. 
Szanowny dr. Bertillon nie przypomina sobie 
zapewne, źe sprawozdania i archiwa naszego 
Towarzystwa konstatują, źe w Moskwie istnieją 

■ ukazy t. j. prawa stanowcze, nie mniej jak i 
I polecenia urzędowe i obowiązujące, które na- 
j kazują przyjąć zasady wskazane przez rząd 
! co do stosunków mieszkańców państwa pod 
i względem pochodzenia, języków, religji, tra- 
i dycji historycznych, jako też i innych kate- 
| gorji statyotyki będących przedmiotem badań 
1 tej nauki w Europie. Uczeni francuzcy, nie- 
j mieccy, angielscy, włoscy, skandynawscy rów- 
J nieź jak towarzystwa uczone nie mogą za- 
! bronić gabinetowi petersburgskiemu ogłaszania 
! ustaw dotyczących kwestji antropologicznych,

lin g w is ty cz n y ch , e tnog ra ficznych  lu b  h is to  
rycznych , a le  n iechże  uczen i eu ro p e jsc y  n ie  
k o m p ro m itu ją  sw ych pow ażnych  b a d ań  k ła ­
dą c  n a  ró w n i d an e  s ta ty s ty c zn e  s fo rm u łow a­
ne  w ed łu g  ukazów , z d a n em i a u s tr ja c k o -  
w ęg ie rsk ie m i po 1867  r .  lu b  z da n em i s ta -  
ty s ty cz n em i re sz ty  E u ro p y  i A m e ry k i, gdzie  
ta k o w e  m ożn a  d y sku tow ać  bez  obaw y w y s ia ­
n ia  do S y b erji.

„Nie słusznem byłoby zamilczeć tutaj, 
źe nie brak chęci rządu moskiewskiego, ale 
przeszłość, wyklucza go z rzędu państw do­
zwalających wolnej dyskusji w statystyce. 
Owszem z przyjemnością wyznaję, że obecnie 
rząd moskiewski sam czuje niedorzeczność 
tych ukazów, i w niektórych razach, stosow­
nie do okoliczności toleruje mniej lub więcej 
otwarte przeciw nim wystąpienia. Są to 
środki zmniejszające zło, i takowe zasługują 
na pochwałę. Jednakowoż dopóki nkaz for­
malny nie zniesie poprzednich ukazów nie­
dorzecznych i nie dozwoli zupełnie wolnej w 
tej mierze dyskusji, wszystkim beż wyjątku 
mieszkańcom całego państwa, dopó ty statyści 
europejscy będą zmuszeni, przez wzgląd na 
własne prace swoje, uważać dane moskiew­
skie jako sformułowane według dawnych 
ukazów.”

Charakterystyczne to odezwanie zawiera 
głęboką naukę dla różnego rodzaju i języka 1 
centralistów, którzy ażeby dojść do niepo­
dobnej jedności narodowej, naukę sfałszowali 
i na podstawie kłamliwych z niej wywodów 
wspierają system polityczny, tyleż mający 
wartości co ich nauka. Mówca swoją uwagą 
odbiera naukową doniosłość statystyce mos­
kiewskiej i słusznie, dla nauki niema ona 
znaczenia. My jego spostrzeżenie uważamy 
za potrzebne dopełnić twierdzeniem, źe i 
statystyka narodowościowa przez Prusaków 
robiona ma tyleż wartości co i moskiewska. 
Mieszkając przez pewien przeciąg czasu w 
zaborze pruskim, mieliśmy nie jednokrotnie 
sposobność przekonać się o rozmyślnem fał­
szowaniu liczb ludności. Jeżeli zaś urzędowy 
statystyk pruski nie sfałszuje liczby, to wy­
prowadza wnioski z fałszywie przyjętej zasa­
dy do obrachowania ludności, co na jedno 
wychodzi. Dopóki statystyka zależną będzie 
od źle zrozumianej polityki rządów mających 
na celu wynarodowienie, dopóty przez po­
ważne umysły nie może być uważaną za na­
ukę, z której by można wyprowadzać praw­
dziwe a godne umiejętności wnioski.

Ruch Jiteracko-naukowy we Francji jest 
pomimo klęsk politycznych zawsze bardzo 
wielki. Według sprawozdania ministra spraw 
wewnętrznych, w roku 1872 wydrukowano 
dzieł literackich i naukowych 10.559 (tomów); 
kompozycji muzycznych i instrumentalnych 
3614; rycin, sztychów i fotografii 1571, ra­
zem 15.744 dzieł. W roku 1870 liczba dzieł 
wynosiła 12.771 a pomiędzy niemi 8831 
książek; w r. 1869 wynosiła 17.394 a w tej 
liczbie 12.269 książek. Był to rok najwię­
kszej produkcji umysłowej, my dodajmy: co 
do ilości a nie co do jakości.

U nas statystyka ruchu umysłowego jest 
prawie niepodobną do zrobienia z powodu 
rozbiorów i niewoli Polski. Prawdopodobnie 
jest dziesięć razy mniejszą niż we Francji, 
co zwracając uwagę na stosunki, w jakich 
zostajemy, uważać należy za dowód nieusta­
jącego postępu i pomyślnego rozwoju oświaty.

Bogactwo dzienników w krajach wyżej 
w cywilizacji posuniętych staje się coraz wię­
ksze. Niemieckie dziennikarstwo jest uboższe 
od francuskiego, to zaś uboższe od amery­
kańskiego i angielskiego. Ażeby mieć miarę 
tego bogactwa, przypomnieć należy, ze dwa 
lata temu dziennik New York Herald wy­
słał swoim kosztem Stanley a do Afryki z po­

leceniem wyszukania śladów sławnego po­
dróżnika angielskiego Livingstone, o którym 
od lat wielu nie było żadnej wiadomości w 
Europie. Stanleyowi udało się odkryć Li- 
vingstona, który gromadzi dalej geograficzno- 
etnograficzne poszukiwania w głębi Afryki! 
Stanley straciwszy masę pieniędzy dziennika 
swojego powrócił do Ameryki, otrzymawszy 
nagrodę od królowej angielskiej. Obecnie jeź­
dzi po miastach amerykańskich i w publi­
cznych prelekcjach opisuje swoje podróże. 
New York Herald dumny ze swego odkry­
cia i opinii, źe nie żałuje grosza dla opinii, 
zaczął zbierać owoce rozgłosu, jaki mu dało 
odkrycie Livingstona, gdy niespodziewanie 
puszczono pogłoskę, źe cała ta sprawa jest 
h u m b u g ie m , to jest wymysłym, Stanley 
bowiem nie widział Livingstona, a wszystko, 
co o nim napisał, skłamał. Czy tak jest w 
rzeczy samej? nie wiemy. Wszakże wiedząc, 
źe negacyjny kierunek obecnych czasów wy­
wołał modę zaprzeczania najoczywistszych 
faktów, przypuszczamy, źe wiadomość o kłam­
stwie Stanleya, jest płodem zazdrości i nie­
sumiennej konkurencji. I jest to juź pewnem.

Niedawno znowu dziennik angielski D ai­
ly Telegraph, poświęcił znaczny kapitał na 
poszukiwania naukowe. Na jego bowiem koszt 
p. M. G. S m ith , tłumacz asyryjskiego poe 
matu „O potopie", pojechał do Assyrji w ce­
lach naukowych. Odgrzebuje on tam stare 
ruiny, przepisuje tak zwane ćwiekowe (cunei- 
formes), napisy, a z odczytanych dostarcza hi- 
storji nowe, bardzo ważne szczegóły o na­
rodach starożytności. Jak długo trwać bę­
dzie wyprawa Smitha? niewiadomo.

Bogactwo londyńskiego Timesa jest po­
wszechnie znane. Płaci on niektórym kore­
spondentem swoim po 1000 a nawet po 2000 
franków miesięcznie. W czasie wojny wysy­
łał swoim kosztem okręta po wiadomości a 
korespondentowi z pola bitwy płacił 50.000 
franków roczuie.

U nas w Polsce ubogiem jest w ogóle 
dziennikarstwo. Prócz dwóch lub trzech ga­
zet, które jako tako opłacają swoich kore­
spondentów, inne nie mają ich czem opła­
cać, współpracownicy zaś stali zarabiają tyle, 
że zaledwo na życie im starczy. Wysyłanie 
korespondentów umyślnych albo też urządze­
nie wypraw naukowych, należy u nas do tak 
odległych marzeń jak doczekanie się spra­
wiedliwości ze strony najezdników niemiec­
kich i moskiewskich.



cuzkie, a za to przesyłam wiązkę nowin ma­
jących związek z sprawami własnemi.

Czytając gazety* frtincuzkie widzę, źe cen- 
traliści wiedeńscy wzywają je do oddziaływa­
nia na politykę polską. Gazette des Etranger, 
Independance Belge udzielają rady Polakom 
w duchu centralistycznym, a i niektóre pisma 
wychodzące w Paryżu odgrywają podobną 
rolę. Journal des Debats występuje jakoby 
organ polityki austrjackiej, wszyscy tu ko­
respondencje wiedeńskie tego pisma uważają 
za natchnione przez ministerjum spraw za­
granicznych, a są one bardzo w poglądach 
zbliżone do tego co przedstawia Pester Lloyd. 
Kiedyś słyszałem-, że p. Wyziński jest owym 
korespondentem Debats, nie ręczę jedn ik za 
prawdziwość tego, wiedząc, wszakże, źe ukła­
dał ks. Czartoryskiemu mowy wygłoszane w 
Towarzystwie hfstóryczńem, zalecające nam 
szukanie zbawienia w Austro-Węgrzech, wie­
dząc dalej, źe ks. Władysław jest bliskim 
hr Andrassego, wieści tej nie uważano za nie­
prawdopodobną. Centraliści ■ przez pisma 
wspomnione chcieli reprezentantów Galicji do­
brze usposobić dla bezpośrednich wyborów, ale 
gdy im to nie zupełnie się udato, pfzemyśli- 
wając o różnych Szachrajstwach wpadli na 
dziwną myśl zasłonięcia swych życzeń powa­
gą emigracji.

Pisma centralistyczne wiele bardzo pisa­
ły, źe emigracja domaga się od kraju przy­
jęcia bezpośrednich wyborów, a na jakiej 
piszą to zasadzie, trudno nam było tu zro­
zumieć.

Wychodźtwo, oddawna zrzekło się przo­
downictwa w sprawach kraju, wreszcie jest 
zupełnie rozbitem i nikt go reprezentować 
nie może, nie ma prawa, a iść wbrew woli 
i interesom kraju zdawało nam się, iż nawet 
Mierosławski nie miałby odwagi. Zagadka ta 
wreszcie została nam rozjaśnioną. Ks. Wła­
dysław Czartoryski, złączony stosunkami z 
hr. Andrassym, zapewne przez p. Wyzińskie- 
go napisał list za bezpośredniemi wyborami, 
ale mógł to jedynie zrobić jako członek wę­
gierskiej Izby panów,nigdy jako reprezentant e- 
migracji, bo nim nie jest, i tylko Niemcy 
mogli nadać mu podobny, charakter. iKsiąźę 
zrobił fiasco, otrzymał należną, chłostę' ud 
swoich, chciał więc przynajmniej cudzoziem­
com okazać, iż nie jest odosobnionym w 
swych opiniach,— udał się o poparcie do 
domowników hotelu Lambert. Ratując za- 
kompromitowanego, za wiedzą kilku osób na­
pisał sekretarz Towarzystwa historyczno-lite­
rackiego, którego ks. Władysław jest doży­
wotnim prezesem, do Dzień. Pozn. list, niby 
to popierający wystąpienie jego, a w istocie 
zachęcający tylko do utrzymania harmonij­
nych stosunków z Austro-Węgrami. Jeden 
ustęp listu p. Bronisława Zaleskiego kłócił 
się z drugim, a autor 3am zeznawał, iż nie 
znającym spraw krajowych mieszać'się w po­
litykę galicyjską nie należy. Dziwiło nas, źe 
Dzień. Pozn. pomieścił nadesłany m ulist, 
który stał w wyraźnej sprzeczności z intere­
sami kraju, chyba tylko zacność powszechnie 
znana p. Zaleskiego mogła go do tego skło­
nić, lecz właśnie dlatego nie powinien go 
był narażać na śmieszność. My tu wszyscy 
oburzeni na wystąpienie księcia, który chce 
być koniecznie dyplomatą a żadnych nie ma 
do tego kwalifikacji, i jeżeli centraliści *erjo 
wierzą, źe emigracja życzy sobie, aby bezpo­
średnie wybory przyszły do skutku, lub'że 
gotową jest krajowi narzucać się z radami, 
to nie znają wcale stanu rzeczy.

Mówiąc o prezesie Tow. hist. literac. 
nie mogę pominąć wiadomości, iż 5. lutego 
towarzystwo doręczyło 3 egzemplarze medalu 
(złoty, srebrny i bronzowy) p. Teodorowi 
Morawskiemu, swemu wiceprezesowi a mini­
strowi z 31 roku; medal ten został ten wy­
bitym dla uczczenia jego zasług jako histo­
ryka. Przy tej sposobności przemawiał pre­
zes, a kilku słowami podziękował zebranym 
p. Morawski.

Księstwo Czartoryscy w tym karnawale 
wydają trzy bale, na które zaproszono wiele 
znakomitości zagranicznych a również bar­
dzo wielu tu zamieszkałych Polaków.

Redaktorowi Przeglądu Polsk., profeso 
rowi polskiej literatury na uniwersytecie kra­
kowskim, bawiącemu tu od kilkunastu dni 
p. St. Tarnowskiemu mają w przyszły czwar­
tek członkowie Towarz. histor. literac. dać 
obiad pożegnalny.

Koło naszych weteranów wciąż umniej­
sza się. Zmarł znów wielce szanowny pod­
pułkownik z 1B31 r., a pułkownik wojsk 
piemonckich śp. Mikołaj Kamieński. Był to 
dzielny żołnierz, gorliwy patrjota, chętny na 
wszelkie usługi. Ożeniony z hr. Potocką, na­
leżał do zamożniejszych rodaków tu zamie­
szkałych, a był serdecznym przyjacielem ks. 
Napoleona. Zapewne w piśmie swem zamie­
ścicie obszerniejsze o nim wspomnienie.

Miło jest mi wam donieść, źe sławny 
nasz malarz Matejko został członkiem kore­
spondentem paryzkiej akademii sztuk pię­
knych. Zanotować też mi wypada, iż dr. 
praw Bońkowski, Towiańszczyk, o którym fał­
szywie kiedyś wam doniesiono, źe został za­
bitym w czasie komuny, a który był dotąd 
przysięgłym tłumaczem do języka polskiego 
i moskiewskiego przy apelacyjnym, sądzie zo­
stał teraz tłumaczem przy ministerjum spraw 
zagranicznych. Wyczekujemy tu z niecierpli­
wością wiadomości o nominacji Gosiewskiego 
na profesora lwowskiego uniwersytetu. Posa­
da ta słusznie mu się należy.

Dzienniki moskiewskie ciągle piszą o to­
warzystwie przez Polaków zawiązanem w Pa­
ryżu a mającem na celu propagandę pansla 
wizmu. Usiłowania podobne1 Moskale czynili, 
Mikoszewski krzątał się około tego, lecz cóż 
on może zrobić? Wszyscy patrzą na niego 
ze wzgardą, a owo towarzystwo niby polskie 
podobno składa się z kilku Moskali, Cze­
chów, jakiegoś obałamuconego Serba, Pola­
ków chyba reprezentuje tylko Mikoszewski, 
o nikim więcej nie słyszałem.

W Londynie zamyślają rodacy obcho­
dzić rocznicę 4001etnich urodzin Kopernika 
mityngiem polsko-angielskim, u nas nic o 
tem nie słychać, ale w pewnie w drobnych 
kółkach uroczystość ta obchodzoną będzie.

Młodzież nasza w szkołach uczy się 
świetnie ale jest w wielkiej .nędzy, brak 
Mielźyńskich, którzy by jej z pomocą po­
spieszyli.

Mam przed sobą sprawozdanie za trzy

ubiegłe lata Rady szkoły batignolskiej, która 
od 1860 miała przeszło po 300 pczpip^y a  
dziś dla braku funduszów zaledwo 95. Rada 
w nim zawiadamia, iż z końcem roku szkoła 
zostanie zwiniętą. Sprawozdanie to, jak nie­
mniej sprawozdanie Towarzystwa podatkowe­
go chcę wam streścić, bo na to zasługuje, 
nie .chcąc jednak przedłużyć dzisiejszego listu, 
uczynię to w następnym.

Prezes szkoły batignolskiej dr. Gałę- 
zowski bawi obecnie w Meksyku, gdzie ma 
zmaczne posiadłości ziemskie. Meksykanie 
wyprawili dawnemu swemu lekarzowi bardzo 
świetną owację, z listu jego dowiadujemy 
się, ii i tam są Polacy, bo gdzież ich nie 
ma obecnie, ale kilku posiada już bardzo 
znaczne fortuny.

Dzienniki francuskie rozpisują się o zna­
komitym profesorze szachów, p. Rozenthalu, 
o jego nowych tryumfach. P. R. jest niewąt­
pliwie najlepszym dziś w Europie szachistą, 
arystokracja tutejsza uczy się u niego grać 
w szachy, płacąc po 20 franków za godzinę. 
Rosenthal przed powstaniem zajmował się 
drobnym handlem ulicznym w Suwałkach, 
zkompromitowany politycznie wyszedł za gra 
nicę i tu okazał nadzwyczajne zdolności do 
gry w szachy. Jest on bardzo dobrym patrjo- 
tą polskim.

Pan Wołowski, którego plapy ekonomi­
czne znalazły w Zgromadzeniu Narodowem 
powodzenie, pracuje obecnie nad tem, aby 
jedną wszystkie państwa przyjęły ustawę po­
cztową. Projektuje on, aby dla usunięcia 
trudnych rachunków opłata portu w zupeł­
ności należała do skarbu tego państwa, gdzie 
została uiszczoną.

Przegląd polityczny.
Najważniejszym wypadkiem bieżącej po­

lityki jest abdykńcja króla Amadeusza. One- 
gdaj miał oyć odczytany w kortezach odno­
śny mesaź; kortezy jednak miały go nie 
przyjąć. Czy wszystko tak się stało, jeszcze 
nie wiemy. Powodem tego kroku jest natu­
ralnie owo podkopanie gruntu hiszpańskiego 
minami ciągłych rewolucji i wichrzeń frak­
cyjnych. Powstanie karlistów mimo stałych 
zapewnień Zorilli ■wcale się nie zmniejszyło, 
lecz owszem wzmaga. Komunikacje są od 
dwóch tygodni przerwane, tak, źe nie docho­
dzą nas od 10 dni dzienniki hiszpańskie. Re­
publikanie również uzbrajają się w nową btoó 
i z wiosną zapewne raźniej wyruszą w pole; 
powstanie na Kubie nie ustaje, leCz rozsże- 
rza i potęguje w s iły ; reformy municypalne 
i zniesienie niewolnictwa na wyspie Portorico 
znajdują silną opozycję w grandach hiszpań­
skich, tak źe położenie króla w takim chao­
sie jest rozpaczliwem. Te są bez wątpienia 
powody abdykacji; małe nieporozumienie 
między tificerami artylerji a jen. Hidalgo, 
które podają telegramy Za powód abdykacji, 
zostało tylko przez króla uchwyconem za do- 

odną sposobność do wykonania dawno uło- 
qnego planu. Kortezy w adresie żądać bę­

dą cofnięcia abdykacji, a gdyby król przy 
niej obstawał, wybiorą regencję.

Rezultat obrfld komisji 30 tu, który przez 
ka. Broglie 'W przyszłą sobotę m a być przed­
łożony Zgromadzeniu narodowemu, nie jest 
pocieszający. Wprawdzie w kilku punktach 
zrobiła prawica ustępstwo Thiersowi, ale 1. 
odrzuciła jego żądanie, aby gdy raz zabierze 
głos w jakiejś interpelacji lub rozprawie, 
mógł już do jej załatwienia być obecnym w 
Izbie i brać udział w dyskdsji, przyjmując 
natomiast postanowienie, źe natychmiast po 
jego przemówieniu mają być zamknięte o- 
brady i dopiero nazajutrz prowadzone; 2. od­
rzuciła wiadome trzy wnioski Dufaura o wy­
borze nowego Zgromadzenia nar., Izby wyź- 
Bzej , o przelaniu na Thiersa władzy przez 
Zgromadzenie aż do wyboru nowego. Komisja 
odrzuciła trzy te wnioski po kolei 19 glosa­
mi. Przyjęto zaś pierwej wniosek orleanistów 
Sacaza i d’ Haussonvilla postanawiający, że 
prezydent wtedy tylko może brać udział w 
obradach nad interpelacją o politykę ogólną 
wewnętrzną, jeżeli Wiceprezydent rządu od­
czyta wpierw z trybuny oświadczenie Rady 
ministrów, iż poruczona mu kwestja wchodzi 
rzeczywiście w zakres odpowiedzialności pre­
zydenta. Odrzucenie owego przez Dufaura 
wniesionego i z trzech punktów złożonego 
art. IV. ustawy zniweczyło dobre skutki 
chwilowego zbliżenia się Thiersa do komisji; 
czuła to komisja i dlatego nazajutrz wysłała 
Brogliego do Thiersa i Dufaura z upewnie­
niami, że powzięte uchwały nie mają cechy 
nieprzyjaznej. Na miejsce wniosków Dufaura 
przyjęła zaś komisja redakcję Ernoula i Sa­
caza, w którym utworzenie drogiej Izby od­
racza się na czas nieograniczony a obowią­
zujące prawo wyborcze ma być poddane 
rewizji.

Rooher organizuje w całej Francji pro­
testy Izb handlowych i przemysłowych, ja- 
koteź właścicieli wielkich fabryk i przedsię­
biorstw przeciw traktatowi handlowemu fran­
cusko-angielskiemu. Również zamyślają bo- 
napartyści podjąć tę sprawę w Zgroma­
dzeniu.

Juliusz Simon wydał okólnik do bi­
skupów francuskich, w którym oznajmia, iż 
czując potrzebę zwiększenia we Francji licz­
by stałych, probostw, zamianuje na te posa­
dy pewną ilość fizisiejszych/wikarjuszów. Na­
deszły dotąd protesty arcyb. z Rouen i bi­
skupa z Vannes, a za nitni pójdą w ślad 
inne. Odmawiają oni naturalnie rządowi pra­
wa do takiego kroku. Chodzi im zaś o to, 
że proboszczowie są nieodwołalni, podczas 
gdy wikarjusza można każdej chwili usunąć.

Wielka Rada kantonu Genewskiego u- 
chwaliła 85 głosami przeciw 15, które głośo- 
wąły za rozdziałem kościoła od państwa, aby 
wejść w rozbiór wniesionego przez większość 
komisji projektu nowej ustawy o kościele 
katolickim, poczem po dłuższych obradach1 
przyjęto artykuł 1 z nieznaczną zmianą. 
Według tego artykułu lud wybiera probosz­
czów i wikarych, a skarb państwa płaci ich; 
mogą oni być odwołani.

Parlament angielski otwarty został dnia 
6. b. m. podług tradycyjnego ceremoniału. 
Pokojowa osnowa mowy tronowej jest znaną; 
rzuca ona wsteczne poglądy na reżńltaty są­

dów rozjemczych o Alabamę i San Juan, 
iktóre wypadły dla,, Anglji, niekorzystnie i da­
je  uspakajające wyjaśnienia w sprawie cen- 
tralno-azjatyckiej. Na mowę podług zwycza­
ju zaprojektowali Stone i Lyttelton odpowiedź 
adresem, przyczem Disraeli wypowiedział 
ostrą mowę.upozycyfnąj potępiającą politykę 
rządu we w^pmnianyęb kwestjach, jakotez 
zamierzoną fwSormę,-uniwersytetu dublińskie- 
go. Lord Giaąville dął w Izbie wyższej ipw- 
nież wyjaśhfehia et), do sprawy azjatyckiej. 
Podaje on histeryczny przebieg rokowań An­
glii z Moskwą ' O Aź$ę, z którego widać, źe 
już w r. 1869 -'lord? ClaTendon nawiązał w 
tej kwestji rofcowańia z ks. Gorczakowem, 
które zmierzały do nakreślenia stałych gra­
nic pomiędzy posiadłościami angielskiemi a 
moskiewskiemi w Azji.

Rokowania te utknęły na drobnostkowej 
kwestji o małą cząstkę Badakhszanu; misja 
hr. Szuwałowa miała więc tylko na celu u- 
proszczenie tych wątpliwości i przyniosła za­
mierzony skutek. Wyprawa na Chiwę przed­
sięwziętą będzie tyło w 4 1/, batalionów (!) i 
zmierza li do ukarania chana Chiwińskiego 
za rabunki i uwięzienie około 50 Moskali. 
Si fabuła vera...

Nowa wojna Mormonów ze Stanami Zje- 
dnoczonemi wybuchła. Wysiano .znaczne woj­
ska do ich kraju Utah; prezydent naradza 
się z jen. Sheridanem co do obrania dobrej 
pozycji militarnej około stolicy (Miasto Sło­
nego jeziora). Organa naczelnika Mormonów 
Brigham Younga wzywają do podjęcia hero­
icznej walki na śmierć.

Ziemie polskie.

Zmiana inspektorów szkolnych dalej 
trwa w duchu niemieckim. W Wielkołące, w 
Popowie Toruńskim, w Popowie i w Nawrze 
na miejsce księży rejencja kwidzyńska za­
mianowała 4 Niemców lutrów, z których ża­
den nie używa polskiego języka.

Deputacja kryminalna sądu powiatowe­
go w Chełmnie skazała, jak donosi Brom- 
berger. Ztg. dnia 31 z. m., p. Danielewskie­
go i kupca p. Tomaszewskiego źtamtąd za 
artykuł, zamieszczony w numerze 38 Przy­
jaciela Ludu, tyczący się zjazdu trzech ce- 
sarzów w Berlinie a mieszczący w sobie o- 
brazę cesarza niemieckiego, dodatkowo do 
kary, wymierzonej w dniu 15 listopada, p. 
Danielewskiego na czteromiesięczne, a p. 
Tomaszewskiego na dwumiesięczne więzienie.

O Szlązaku piśmie antipolskiem i an- 
tikatolickiem, nowowydawanym po polsku w 
Królewskiej Hucie, donosi K atolik: Ponieważ 
nikt z ludu nie zapisał sobie Szlązaka, więc 
panowie urzędnicy z kopalni, która należy 
do Lr. Hugona Henkel-Donnersmark i spół­
ki akcyjnej, rozdają 17 egz. bezpłatnie 
swoim poddanym. Robotnicy gazetę niena­
widzoną przyjmują z obawy przed urzędni­
kami, lecz dali sobie słowo źe jej czytać nie 
będą. Skoro zaś jeden z górników, odebraw­
szy Szlązaka, odezwał' s ię : „Ponieważ Szlą- 
zak ma lęzok (kulawiznę), i chodzić nie mo­
że, dla tego niechaj się woził “ Z temi sło­
wy przylepił go na wózek do węgla i od 
tego czasu Szlązaki regularnie przylepiają 
na żelazne wózki. Chłopcy zaś, którzy 
wazki popychają, powiadają: „źe Lęzoka za 
darmo wozić nie będą!* — zrywają gazetę 
i rzucają do błota; tak z kopalni ani jeden 
„Szlązak* nie dostaje się na dzienne światło 
Górnicy na królewskich kopalniach przechwa­
lają się, że p. bergrat Meitzen nie pozwala 
aby ich obrażano rozdawaniem obrzydłej 
gazety.

K r o n i k a .
— Kurjerek lwowski. Komitet balowy 

techników uprasza P. T. wszystkich, którzy bez 
winy tegoż komitetu zaproszenia na bal nie o- 
trzymali, by się zechcieli w tym celu zgłosić do 
hotelu Georg’a pod nr. 29 od dnia 13. b. m. 
między godz. 10. rano a 6. wieczorem. Bal od­
będzie się 15. b. m. w salach .domu narodnego.

—  Cenny dar w książkach otrzym ała b i­
b lioteka uniw ersytecka we Lwowie od ś. p. Ale­
k sa n d ra  W ernickiego, kandydata nauk m atem a­
tycznych nniw er^ytetu w . Moskwie a następnie 
wychodźcy politycznego z r. 1864, który  przed 
zgonem sw im rozporządził, aby jego zbiór k sią ­
żek treści m atem atycznej, fizycznej, astronomicz­
nej, chemicznej i technicznej odesłano do biblio­
teki uniw ersytetu lwowskiego „o której wiele 
pochwal s ły sz a ł" . Sprowadzeniem tyoh książek 
z Paryża  do Lwowa zają ł się b ra t ś. p. Ale- 
ksandera dr. Józef W ernicki, i za pośrednictwem 
tutejszej księgarni Polskiej o trzym ała dyrekcja 
ten szacowny dar wraz ze spisem, wykazującym 
177 tomów i 149 zeszytów wspomnionych dzieł. 
Podając  tę  naśladowania godną ofiarność szla­
chetnego dawcy dla uczczenia jego pamięci do 
publicznej wiadomości, składam  niniejszem na j­
czulsze podziękowauie najprzód p. dr. J .  W er- 
nickiemu, k t ry nieszczędził trudu  i kosztów z 
doręczeniem przekazanej darowizny połączonych, 
tudzież właścicielowi księgarni Polskiej p . A. D. 
Bartosiewiczowi i pp. Łucjanowi Tołoczce i - 
Teodorowi Sawickiemu, za ich dobre chęci, dla 
zak ładu  przy tej sposobności okazane.

Lwów dnia 8. lutego 1873.
Dr. Wojciech Urbański, 
bibliotekarz uniwersyteoki.

Przy tej sposobności miło nam dodać, iż 
rzeczewiście zarząd biblioteki lwowskiego uniwer­
sytetu na  najwyższą pochwalę zasługu je . J e s t to 
bez zaprzeczenia zawsze otw arte ź ródło d la tych, 
którzy pełnem i garściam i chcą zeń zaczerpnąć. 
Pod względem gotowości i łatw ości w otrzym aniu 
zażądanych dzieł, biblioteka uniwersytecka prze­
wyższą publiczną Ossolińskich, nie robią tam  ża­
dnych trudności a na drobiazgową form alność 
n ikt się jeszcze tam  nie u ska rżał.

— Wydział pożyczkowy „Towarzystwa bratniej 
pomocy na uniwersytecie lwowskim" wzywa wszy­
stkich tych byłych kolegów, którzy pożyczek im 
udzielonych ,w terminie nie zwrócili, aby takowe 
na ręce podpisanych w jąk najkrótszym czasie 
uiścić zechcieli — w przeciwnym bowiem razie 
będzie Wydział zmuszonym przedsięwziąć przy­
sługujące ma kroki egzekucyjne. Artur Aylich,

, przewodniczący.
— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 

we czwartek dnią 13., lutego brr , z uderzeniem ■
'.godzńly 6. wieczorem w sali ratuszowej. Na po­

rządku dziennym : 1. O dstąpienie g ru n tu  pod ko- 
‘ le j arcyksięcia A lbrechta, (2 uchw ala). Sprawozd. 

p. radny Pajączkowski. 2. W ybór 9ciu człon­
ków do komisji robót publicznych.

—  Uniwe sy te t lwowski postanow ił wreszcie 
wybrać delegata i w ysłać go na uroczystość ko- 
jw iu łkoną. J e s t nim prof. Ż m urko. Technikę 
naszą reprezentować ma p. Zajączkowski. Gwiazda 
przeprowadzi swój program , te a tr  toż samo, R a­
da miejska wyszle podobno H enryka Szmitta. 
N ależałoby teraz przygotować miasto do u ro­
czystego obchodzenia jubileuszu. Kraków i 
Poznań będą illumincwane, Lwów zapewne za 
niemi w tyle nie pozostanie. W  tym celn pro­
ponowalibyśmy aby w najbliższą niedzielę urzą­
dzono odczyty po przedmieściach dla klas p ra ­
cujących i rzemieślniczych, i tak  w szkole imie­
nia Anny, E lżbiety, M arcina i, Antoniego, po­
czem dałaby  się łatwo przeprowadzić illnrainacja, 
o której znaczenie i d nioslość nik t by się już w 
mieście nie py ta ł. Przyłóżm y tylko ręki do 
dzie’a i nie dajm y się zawstydzić mniejszym 
miastom , które chcą nas przewyższyć w odda­
niu czci jeninszowi polskiemu.

—  N a ulicy Mickiewicza wznoszą cyrk dla 
towarzystwa pana Sidolego, który się w kw ietniu 
produkował źle wynczonemi końmi i spadającem i 
jeźdźcami. Nie wróżymy tej powracającej do nas 
„ra jte ra j"  świetnego powodzonia.

—  Ulice Rejtana  i M ydlarska są stekiem 
brudn, nieczystości i śmiecia. Szczególnie o- 
s ta tn ia  nie doznaje podobno nigdy opieki ze 
strony w ładz puryfikacyjnych.

—  Liczniej zwiedzaną teraz  bywa wystawa 
Polonii, grnpy alegorycznej d łu ta  K. Ostrow ­
skiego. A rtysta, dziecię naszego m iasta znalazł 
nznanie w obcem guieździe, krytycy bowiem wie­
deńscy, choć nieprzychylni patryotycżnej tenden­
cji dzieła, przyznają jednakowoż tej grupie n ie ­
zwykle zalety. Je stto  pierwszy płód szlachetnej 
myśli i gorącego ducha.

—  W ostatnim numerze Strzechy uderza 
nas bardzo sympatyczny wiersz M ikołaja Epste ina, 
p. t .  W albumie nieznajomej. I  serca i czncia 
wiele w tym wierszu, niebrak mu także praw dzi­
wie poetycznego poiotn. Widocznie pisało to 
pióro D iepłatne od zwrotki. A utora ja k  najgo­
ręcej do dalszej pracy zachęcamy.

— Pozaonegdaj wieczór przytrzymano w sie­
ni kawiarni Czerkawskiego przy ulicy Syktuskiej 
czeladnika blacharskiego, M ichała G., gdy usi­
łow ał skraść wiszącą tam że lampę, poprzednio 
zginęło siedm lamp w podobny sposób z tego 
samego miejsca.

—  Pozaonegdaj o godz. 2. z południa do­
rożkarz 1. 164  jadąc  szybko i nieostrożnie na 
placu K rakowskim potrąc ił dyszlem w plecy Da­
wida W eissa, przyczem na nim i suknie podarł. 
Woźnicę pociągnięto do odpowiedzialności.

—  W  nocy na 9. bm. skradziono z zam ­
kniętej szafy nmieszczonej ua korytarzu w zabn- 
dowaniu krajowej dyrekcji skarbowej 2 pakiety 
rejestrów galicyjskich urzędów salinarnych.

—  Mianowania. Cesarz najwyższera posta­
nowieniem z 7. lutego b . r . nadał wiceprezyden­
towi nam iestnictw a we Lwowie p. Oswaldowi 
Bartm ańskiem u w uznaniu jego znakomitych u- 
słng  krzyż kawalerski orderu Leopolda z uwol­
nieniem od taksy.

Lwowski wyższy sąd krajowy m ianow ał bez­
płatnym i auskultan tam i praktykantów  sądowych 
Józefa K araczewskiego w Stanisław ow ie, Teofila 
Srokowskiego i Mieczysława Małachowskiego we 
Lwowie.

—  Stypendjum. N a propozycję grona na u ­
czycieli c. k. gim nazjum  w Tarnowie nadał W y­
dział krajowy stypendjum  z fundacji śp. F lorja- 
na Janowskiego, rocznych 51 z lr. w. a. Ludwi-* 
kowi Gąsiorowi, uczniowi V. klasy tam tejszego 
gim nazjum .

Operd. Tyle razy już  pisaliśm y o 
„Traviacie“ tem  prawdziwem cacku Yerdiego, 
które się w repertoarzu pierwszych europejskich 
scen zawsze utrzym a, iż zbytkiem byłoby kreślić 
tu ta j jej szczegółowy opis. Ograniczymy się.tylko 
na zanotowaniu wrażenia, jak ie  opera ta  spra­
wiła. Nie je s t to zbyt śm iałe  porównanie mię­
dzy panią A rtot śpiewaczką św iata, a panią Ja  
kowicką spieWaczką opery lwowskiej w partji 
Violetty. Nam iętni pierwszej wielbiciele, licznie 
zgromadzeni na wtorkowem przedstaw ieniu, przy­
znali drugiej —  pierwszeństwo. Więcej o pani 
Jakowickiej pisać nie mamy potrzeby. Pan Olski 
śpiewał już z wielką pewnością i wdziękiem, po­
stęp w tym młodym człowieku z dniem każdym 
widoczny. D o całości nader udanego przedstawie­
n ia dodać jeszcze należy umiejętne wykonanie 
pa rtji G ermonda przez p. Kńhlera i dwukrotne 
wystąpienie baletn. P anna  O lga Sandberg je st 
nader ponętną ba letu iczką , panna Offerman 
tańczy przewybom ie, pan Gnndlach je st jej 
doskonałym towarzyszem.

—  Kurjerek krakowski d. 10. lutego.
W ystawa obrazn Matejki „Stefan Batory*, po­
mimo dość wysokiej ceny wejścia (5 0  c.) od­
wiedzaną je st bardzo licznie. Odwiedzający uża­
la ją  się, że wystawa urządzona w zbyt szczup­
łym lokalu. Oprócz Batorego znajduje się na 
wystawie obraz M atejki, przedstaw iający sa lę ’ w 
w zamku P ohoreck im , trzy  portrety  jego pędzla, 
oraz kilka obrazów pp. G iyglewskiego i Cynka. 
Cala wystawa je st jak  się zdaje dem onstracją 
przeciw wystawie Tow arzystwa sztuk p ięknych.—  
Jn tro  debiutuje na  naszej scenie w roli ty tu ło ­
wej „Damy z K am elią", pani Sienicka, z To-' 
warzystwa dramatycznego p. Trapszy w Lublinie. 
K ilka dni tem u debiutow ał z powodzeniem jej 
mąż w „Posażuej jedynaczce* w roli Szumba- 
lióakiego. —  Jeden z mieszkańców Krakowa dr. 
J .  W. żali się w Kraju, że na sebotni benefis 
pani H offm an, pomimo oświadczenia na afiszu, że 
cena miejsc je s t zwyczajna, kasa tea tra lna  od­
maw iała sprzedaży biletów po zwyczajnych ce­
nach i żądała  podwyższonych. F ak t ten , któ­
rego i my ta k ie  doświadczyliśmy, zapewne dy­
rekcja te a tru  wytłómaczy w swoim organie. —  
Pisemko autografowaue p. n - Promyczek, prze­
znaczone d la  młodzieży szkolnej, Wychodzić 
przestało.

—  Mikołaj Korwin Kamieński pułkownik 
wojBk polskich zmarł w Paryżu dnia 5 . b. m. 
Opis żywota tego zacnego męża podamy później 
w fejletonie.

_  Jan Matejko został mianowany człon­
kiem korespondentem  oddziału m alarstw a w f r a n ­
cuskiej akademji sztuk pięknych.

—  Walne zgromadzenie stowarzyszenia m ło­
dzieży handlow ej we ■LwoWle odbędzie się w nie­
dzielę dnia 16. lutego w salach j  K oją  tow a­
rzyskiego" o godzinie 3. po południu, ń a  które '

do najliczniejszego zahram a się sam ow nj^  
członków zaprasza ® D yrekcja.

—  Wyaział Rady powiatowej poświaa  ̂
z podziękowaniem, że otfzyińał od szanownej 
m inistracji Gaz. Nar. pięćset ośmnaście (51“ 
złr. 11 c. w. a. jako sk ładkę na pogorzelcu* 
w Jaryczowie nowym wraz ze spisem dawców.

Z W ydziału Rady powiatowej.
Lwów dnia 6. lutego 1873 . .

Brunicki. Widman. ^
—  Jubileusz Kopernika, w  Rzymie

400se tua  rocznica urodzin Kopernika ma się °d" 
być z niezw ykłą pompą. Utworzono w tym cel" 
komitet którem u przoduje rektor i senat tam®; 
cznego uniw ersytetu. Do wszystkich korporacyj 
uczonych rozesłano okólniki o ussufiŁnianiu-dni*
19. lutego. Rektor wszechnicy w Rzymie, wniósł 
projekt nczcZenia naszego astronom a pomnikieu)' 
Uniwersytet warszawski wyszle do T ornnia  jak° 
depntowanych na uroczystość jubileuszu K operni' 
ka, pp. A ndrejewskiego i Babczyńskiego pro­
fesorów.

—  Przeglądowi lekarskiemu w Krako­
wie odpowiadamy, że o ile  z przyjemnością do- 
wiadnjemy się ze strony tak dobrze ja k .o n p o in - ; 
formowanej, iż W ydział lekarski uniwersytetu| 
Jagiellońskiego żadnych rokowań o Niemca pro-j 
fesora nierozpoczynał, a tyle dziwi nas, dla cze-| 
go Przegląd nieraczył wyjaśnić znaczenia na- 
stępującego dokumentu, na którym wlaśnieśmf 
się przedewszystkiem oparli.

(E ingesendet.)
„Bezuglich der N achricht im Abendblatte 

der N. fr. Presse vom 13. Jan n er d. J . , ' laut 
welcher m it mir „wegen Uebernahme der pjpdiz. 
K linik an der K rakauer U niver3itat U nterhan- 
dlungen e iugele ite t" worden s in d , und welcfae 
N achricht dnrch ein Telegramm desselben BU ttes 
aus Lem berg vom hentigen T ag  dem eutirt wur- 
de, erklSre ich hiemit, dass a llerdings we^en 
Uebernahme obengenannter K linik an mich A n- I 
fragen gestellt w urden."

Prof. dr. Chrostek,
(W ien. Med. W ochensehr. 18 . J a a . 1873  Nr- 3 .)

Spodziewamy się, że owe „A nfragen" nie 
pochodziły od uczniów na W ydział lekarski za­
pisanych, oraz że prof. Chvostek z nimi by o to 
nie trak tow a ł, a w ięc?...

Co do kom peteutności au tora  artykułu  
Gazety Narodowej dotyczącego te j kwestji — 
nie m ieszał się on w spraw y czysto-nankowej 
na tnry i —  słnsznie, czy n iesłnsznie, sam sobie 
prawa do tego nieprzyznał. My jednak z naszej I 
strony, nieodmawiamy nikomu, kto czuje się być
i chce na zawsze zostać Polakiem, kompetencji 
do sądzenia o sprawach c a łą  narodowość naszą 
obchodzących i żadnego pod tym względem mo- 
nopoln nieuznajem y i nienznamy w tem przeko­
naniu, że cały k raj to zdanie podziela.

—  Proces 0 gw ałt publiczny. Przew odni­
czący radca  P resel, sędziowie r r. O rtyński i  I 
K riegseisen; protokolista G uszalewicz; p rokura- I 
tor Riener. Obrońcy: d r. Zminkowski, dr. Józef 
Smolka, dr. Sokal i dr. Rogalski.(C. d .)

Oprócz Pipesowej, odpowiadającej z wolnej 
nogi, wszyscy siedzą w więzieniu, wszyscy są 
żydami, o tem mówić zdaje się nie tnoeba. 
O statni, jedyny katolik zamieszany w tę spraw ę, 
28-śmio letni Ja n  H artm an , kelner na urlopie >  
(złośliwi ludzie powiadają, źe wypędzony ze 
służby, ale to nieprawda) także nie wiedzieć za 
co dosta ł się pod klncz, chociaż wprawdzie ■ był
karaerdjnorgm  W aoila Wt*oilłrrrix,-x.», gOLy ałę 
u b ie ra ł ; myśli powiernikiem i serca kierow ni- 
kiem, gdy chodziło o p o je k t; gierm kiem , gdy 
asystow ał wyprawie. H artm an  podobno służy ł 
ta k ie  w wojsku.

Prześw ietny sąd może odeść, pan prokura­
to r niech nie zadaje sobie fatygi, bo oni wszys­
cy niewinni. Jeśli już  koniecznie trzeba, aby 
form alność by ła  spełnioną, to n iech posłucha 
prześwietny sąd co M arja R af powie. Dowiedzie 
ona jasno jak  na dłoni, źe to takie dzieciństwo 
ie  najlepiej będzie, gdy każdy pójdzie na  obiad 
do domu.

—  Cicho tam  —  woła p. r. P re ie l. —
Pan prokurator ma g łos.

M arja R af wnosi dłonie ćąl « ó r y , , biorąc 
uiebo za i śjrla itka  niespłiW ięiM M fcl, ^ a k a  ją  
spotyka, następnie kiwa głow ą, założywszy ręce 
na piersiach; jakby  m iała  m ów ić: „No mów,
mów już  ta m ! Ciekawam bardzo, jak ie  to nowe 
plotki na mnie wymyślili."

W  mowie zwięzłej i  jasnej ja k  rtadko , pro­
kurator dr. R iener, BłuBznie nazwawszy W asila 
W asilewicza człowiekiem osłabionym  na  umyśle 
(gejstesschw ach), przedstaw ił po krótce 
całą . Nie dajemy je j, albowiem z je d n e j stropy 
b y ły  tam szczegóły, których niepodobna unaiasju- 
czaó, a  które m usiał wyłnszczyć .prokurator, szy­
jąc  w obronie obrażonej m oralności publicznej, 
z drugiej zaś, pow tarzalibyśmy się tylko przyta­
czając ustępy aktu oskarżen ia, które się  ty ­
czyły sposobu życia rotm istrza w mieście na- 
szem, oraz ostatecznej m istyfikacji jakiej pad ł 
o f ia rą ; dość nam skonstatow ać, 'ie praw dą je st
i i  obalamucono go nadzieją możności zaznajo­
mienia się z młodziutką panienką, należącą do 
domu bardzo porządnego, którą ńa d rug i dzień 
przyjazdu swego do Lwowa u jrza ł b ^ ł idącą na 
W ałach  w towarzystwie starsze j o.sOby, jak nie 
mniej pratodą, źe pogrążając się coraz bardziej 
w najnieszczęśliwsze fiłóto, sądził często, iż 
wszystkie znajomości za pośreduictwem żydW  
robione, by ły  to znajomości z osobami naleią- 
cemi a o 1 wyższego towarzystwa, bąd|ź ty tu łem  
pieniędzy, bądź inteligencji. OdrysowaWszy krótko ' 
a wymownie, słowy Sitnami, pełnemi loiki i serca, 
nieszczęśliwe koleje życia, skutkiem których De- 
b o r a , dziecko ludu, sierota, bez żadnego ńry- 
kBztałcenią, trapione ubóstwem, raz w padłszy 
w szpony obrzydliwej szajki, handlującej d fga- 
jącem miębem ludzkiem, staiła1 ■ 3ię powolnem n a ­
rzędziem haniebnego podstępu, prokurator pan 
R iener oskarżą szajkę o :g w a łt publicBity d Qło- 
nany na osobie cndzęsiem ca w celn wymuszenia 
pieniędzy, z wyjątkiem Je tte  Beile Pi^es, którą 
za mniej winną, uw aża. „Ty Janie H artm anń ,
0 w szystkiem w iedzia łeś; ty  Majerz* Szor, p«l-' 
dałeś plan zamachu (M ajer wielce. zdiuiMony ; 
nie może ęobie przypomnieć czy na leka ł 'kiedy 
do jak iego  zam achu ); wy R jzyku Szapiro i -Ma­
jerze Grąbszteinie inaczej Lodira zwany, w to ­
warzystwie E lm era, udającegc, ojca pebory , dor- 
konaliście napada (ależ p. H ersz E lm eriO  tu­
czem nie w ie ; dajcie mu P-kój. Patrzcie ja k , 
dobrodusznie zdziwiony, , śm ieje się Mrdeozpie |)  ; 
ty  Ję tte  Beile Pipes, w iedziałaś o wszystkiem
1 dałaś pańs^ję , są^ienki Deborąą. a  ty ,n ł*es£c»  
jttariem R ai, diabelskim  kun^ztytc m iałaś ,jqj 

'Wrócić to, ,()o ra,z utracone^"nigdy, już  .więcąj: W  
w ra c a !“



( O ;  I  co, '# «  M ówiłam, noWd plotki na; 
*mńie!vv  —  woła Mariem R af, klasnąwszy 
w dłonie. —  Prześw ietny sądzie, to Je tta  Beile 
Pipes .sama urob iła  a na  mnie sk łada  uwzięta 
przez zadrość, bo my obie... i dokończyć nie 
mogła, bo pan woźny Cedzidło, wziąwszy ją  za 
r e ^ ,  grzerezn1n prosi za drzwi.

Praewodnicząęy każe wyjść wszystkim, De- 
:• poiśoju pilnować, by z nikim nie 

mówiła, i. ^ięr^e na egzamin Szora.
P a n  Sżor jesząze bardziej zdziw iony; przy- 

Oczy, s łucha  pilnie i pojąć nie może. 
rfj » W b j  uk ładać  plan zdrady!... B ynaj- 

Preyanpjb chętnie, że. w pownych oko-:, 
licznóBćrach służył Moskalowi, ale wiernie, bo 
takie je s t jego rzemiosło, z którego się u trzy­
muje i którego się wstydzić nie widzi na jm niej­
szego powodu.

—  J a  tylko Deborę przyprowadziłem do 
bram y i oddałem H artm anow i, a sam poszedłem 
do Angielskiego H otelu i ani wiem, ani znam 
co się działo pod „Białym  O rlem “ . J a  przecież 
sam przyszedł do policji pytać się czego mnie 
szukają, jak  posłyszał, że szukają. Niech po- 
wiedzą; czy ja  by ł w numerze cudzoziemca 

w tedy  gdy się to działo ?"*Przecież on sam przy 
śledztwie oświadczył, że mnie tam  nie było.

—  Boś nie mógł być ; bo ciebie dobrze 
I  znał i mógłby domyślić się wszystkiego ; dla 
'  tegoS nie poszedł razem z Szapirą i G rabsztei- 
‘ nem, a zresztą znał ciebie już  z najgorszej 
1 strony/- ... |

—  Ja k to  z najgorszej ?
—  A 5  reńskich, a  parasol ?
—  Jakio 5 r e ń s k ic h ? ! ; . .  To H artm au 

^nakłam ał, aż się ja  b ił znim za to pod „Gó- 
w ralem *. ■  «

—  PrgsztfcjaSuęgo sądu — /mówi przypro- 
jw adzony H artm ann —  to tak  było. Raz w W ar­
szaw sk im  Hotelu da ł ten  pan 5 guldenów Szo­
kow i aby kazał przynieść obiad d la niego i go­
ś c ia ,  znakomitego artysty , którego m iał wtenczas

siebie, a  Szor schował pieniądze do kieszeni 
i  uciekł, aż mi wstyd było za niego.. Lecę ja  
4pod „G;ćjrąla“:.,-;a; on tam ; ja  do niego a  on do 
t a n i e ; ja  go wal, on mnie pal i tak  aż pod 
■stół się potoczyli za honor; wszyscy widzieli, 
Rom nie chciał aby mię pan podejrzywai, iż na 
w spółkę skradłem  5 guldenów na obiad. A d ru ­
g i  raz z parasolem w cukierni, to także p ra w d a ; 
ja k  wziął ta k  i nie odniósł ' dotąd trzym a. , 

(Dok. nast.)

—  Próbka ekonomii urzędu buudowniczego 
stołecznego m iasta Lwowa, przeprowadzona przy 
pokryciu dachu na nowo cynkiem na gmachu ra ­
tuszowym w roku 18 6 8 , 1869 , 1870 . (Dok.)
$  £, Z tego zatem śmiało można powiedzieć, że 
pokrycie grubą  nr. 13 blachą obok zużytej i 
cienkiej blachy starej wcale nie było odpowie- 
dnem i w ięlką niedorzecznością, której żaden 
zdrowo myślący człowiek nie zapyzeczy, chyba 
że w odwrotnym razie zechce utrzymywać, iż u- 
rząd budowniczy zam yślał nionstannie dach na 
ratuszu reparować i częściowo nowo pokrywać. 
Gdyby komisja i szef ówczesnego urzędu budo­
wniczego trochę się źastauowili nad podanym 
przezemuie memorjałem i deklaracją, nie byłby 
fundusz gminny narażonym na takie wygórowa­
ne koszta, bo jeśli kwota proponowana na rna- 
te rja ł, którym m iał być nowy cyuk nr. 13, wy­
daw ała się za wielką, to można ją  było zm niej­
szyć przez użycie pośredniego cynku nr. 12 od­
powiednio do projektu urzędu budowniczego, a 
w tąkim  razie byłaby różnica na 1 kwadr, sąg 
o 1 z ł f l ^ ę k s z ą  niż przy użyciu cynku nr. 11, 
poniew ai' Różnica w artości m a terja lu , między je ­
dnym numerem grubości nosi 1 z lr.,
robota jest ta  sama, a koszt pokrycia całego 
gm achu ratnszowego nowym cyukiem nr. 12 po 
strąceniu wartości sprzedanego starego m aterja ln  
1 238  złr. 5 0  ct. wynosi więcej jak  zapłacono 
za pokrycie 3/i części starym cynkiem a */* C7Ą~ 
ści nowym, a dach byłby cały  nowy, miernej 
grubości i żadnej reparacji niewymagający. P rz y ­
puściwszy pokrycie nr. 13 cynku grubości, k tó­
r ą ,  to grubość d la wszystkich monumentalnych 
budynków zalecić można, a trw ałość tej grubo­
ści pisma francuskie i niemieckie z doświadcze­
nia u nich zrobionego jako jedyne do pokrycia 
dachu więcej w ysław iają niż trw ałość grubości 
blachy, która i tak  do. 5 0  laty  żadnej reparacji 
nie wymaga —  okaże się w kosztach następu­
jąca  różnica: Sążeń kwadr, o 2 z łr. droższy niż 
nr. 1 1 ,  kosztuje m aterja ł, robota jednego sąga 
po 11 złr- s^ 0ń kwadratowy z inaterjałem , po 
strąceniu sprzedaży starego m aterja lu  251 7  zł. 
5 0  ct. więcej jak  zapłacono za obecne pokrycie, 
lecz byłaby gw arancja, że do 50  la t żadne ko­
szta na dach ratuszow y w rachunek nie przyjdą.
■—  O stateczny wynik z teraźniejszego pokrycia 
dach,u Ba g macłiu ratuszowym będzie następu ją­
cy, że gdy z czasem obecnie 926 kwadr, sążni 
dachu pokrytego starym  cyukiem przyjdzie z a ­
stąpić nowym grubym  inaterjałem , ta k  ja k  roz­
poczęto nr. 13 cynku, a liczyć tak  ja k  obecnie 
po 10 z łr. 95  ćt. od sążnia kwadratowego, po- 
trzelife' bumy 1 0 .137  z łr. 70  c t., potrąciwszy 
stary m a terja ł cienki z 9 6 2  kwadr, sążni 3 24  • 
cetnarów 10 funt.,- a  gdy już  całkiem zużyty 
będzie, tylko do .stop ien ia  po 9 z łr. cetnar, o- 
trzym a się kwóifę 2916  z lr. 90  c t . ; strąciw szy 
od fcóiżyższej sumy pozostanie kwota 722 2  z łr. 
80  ct. nieunikniona do dopłacenia, ażeby ntrzy-

koliczńość, że gdyby od razu mój projekt przy­
jętym  został, i cały dach nr. 13 grubym cyn­
kiem pokryto, koszt nad wydane obecne pokry­
cie ja k  wyżej wykazano o 2 5 1 7  z łr. 50  ct. ty l­
ko więcejby w ynosił, a dach byłby  jednostajnej 
trw ałości, a urząd budowniczy nie trac iłby  cza­
su na dalsze wyrobienie kosztorysów, wymiarów 
i przepręwadzeuie całej czynności, a  fuudasz 
gm inny przytem  nie będzie żadną m iarą powięk­
szony, gdyż trudno usunąć uienniknione koszta 
z powodu reparacji nowego dachu m ieszaniną po­
krytego.- —  F akt ten dokonany podaję do po­
wszechnej;; wiadomości z tą  skrom ną uwagą, by 
publiczność w razie, gdy z czasem, co nastąpić 
musi, koszta na częściowe pokrycie dachu lub 
też reparację na  gmachu ratuszowym w budże­
cie miejsk m wykazane będą, zechciała ocenić 
zasługi tych, którzy się do tak znacznych kosztów 
przyczynili. Przy tej sposobności także i tego nie 
mogę pominąć, że nie będąc więcej zawezwanym 
do przeprowadzenia spraw y pokrycia dachn na 
gmachu ratuszowym po oddanin mego memoran­
dum i deklaracji, musieli mnie szef i komisja 
uważać za niebezpiecznego. Dlaczego mnie za 
takiego nważano, łatw o odpowiedzieć, gdy p rzy­
pomnę rok 1861 . Rok ten w sław ił mnie n pu­
bliczności przez moją gorliwość i w ytrwałość, z 
których chełpić się wcale nie mam potrzeby, 
gdyż rzecz sama za mną przemawia. W tym to 
roku urząd budowniczy zaprowadził po przed­
mieściach jasne  Haftowe oświetlenie w miejsce 
olejnych kaganków. Do przeprowadzenia tego 
p lanu użył budowniczy urząd czasu na  próbę od 
1 8 5 4 — 1861, Próba ta byłaby kto wie ja k  d łu ­
go trw ała  bez rezulta tu, gdyby nie uchw ała Ra­
dy miejskiej, która mi poruczyła przeprow adze­
nie próby oświetlenia naftowego. Pom yślny sku­
tek tej próby zjednał mi w rokn mej pracy nad 
powyższym planem powszechne uznanie wy­
trw ałości.

Feliks Piątkowski.
—  Niemcy nadzwyczaj czynnie wzięli się 

do zakupowania ziemi polskiej w Kongresówce, 
mianowicie w Olkuskiem, które jak  wiadomo obfi­
tuje w bogactwa m ineralne. Najznaczniejszym 
przedsiębiorcą w taj spekulacji je s t ja k  donosi 
Gazeta Polska, książę H ugo Hohenlobe. N abył 
on cztery posiadłości, obejmujące razem 4 0 0 0  
morgów, ‘płacąc za włókę po 1500 , 7 5 0  i 700  
rubli. Inni przodsiębiorcy z nad Elby i Sprei 
zakupują od bardzo wielu właścicieli, w łościan i 
mieszczan za marne pieniądze prawo szukania 
minerałów  na ich grnntacb , położonych około 
Sławkowa, Olkusza, a nawet w samym Olkuszu. 
Tym sposobem nieprzyjaźny nam żywioł zadaje 
ciężkie ciosy naszemu b gactw u narodowemu i 
naszej przyszłości. Nie można dość pilnie myśleć 
o odwróceniu i położeniu tamy te j niepowetowa­
nej klęsce.

-  - Dukla d. 6. lutego. Od wielu już la t, 
tak  ze strony  właściciela obecnych obszarów 
dworskich, jako też gm in D ukla, Nadole, Teodo- 
rówka, Lipowica i Zboiska do utrzym ywania 
szkoły tryw ialnej w Dukli konkurujących, czy­
nione przedstawienia o usunięcie lub przeniesie­
nie byłego w niej nauczyciela p. J .  S . , z powo­
du protegowania przez byłe też miejscowe i wyż­
sze zwierzchności szkół ludowych krajowych po­
zostaw ały bez sk u tk u ; aż wreszcie zapadłe p rze­
ciwko niemu wyroki w r. 1 8 6 6 , te ostatnie do 
zasuspendow ania go w obowiązkach zmusiły.

Obecna zaś Rada szkolna krajowa, zarzuco­
ne mu i przez sądy za karygodne uznane czyny, 
aa niedostateczne do zupełnego p. J .  S. z p osa ­
dy nauczycielskiej oddalenia poczytując uchwalą 
swoją z dn ia  3 . listopada 1 8 6 9 , rehabilitow ała 
go z dodatkiem , iż jeżeli wyżpomienione, w tej 
mierze interesowane strony, na powrót go przy­
jąć  nie mogą, tedy zmuszone być mają wyzna­
czyć i płacić  m u em eryturę, albo też nmówić się 
z nim o jednorazow ą odprawę.

Aż do dnia 4 . b. m. i r. w łaściciel obsza­
rów dworskich wyż opisanych, o tern postanowie­
niu Rady szkolnej krajowej, któremu najoczywiściej 
b rakuje praw nej i racjonalnej podstawy, zgoła 
powiadomionym nie by ł.

Gdy atoli w tej chwili pow ziął wiadomość, 
iż Rada szkolna krajow a, za pośrednictwem Rady 
szkolnej okręgowej Ja s ie lsk ie j, o przyprowadze­
nie do skutku tej swojej uchwały rozmaitemi po- 
dobnemi do niej środkam i szturmować zaczyna, 
lubo więc z przykrością w imieniu je g o , zinn- 
szony jestem , zastrzegając  się przeciw wszelkim 
ewentualnościom oświadczyć, że cokołwiekbądź 
inni postanowią na przypadek, gdyby uchw ała ta 
mianowicie co do emerytury cofniętą nie została, 
w niesioną zostanie na podstawie §. 2. nst. o 
trybunale państwowym tudzież odinnychprośba do 
tej wysokiej instancji, aby orzec raczyła, o ile 
Radzie szkolnej krajowej przysłużą kompetencja 
do nak ładan ia  ciężarów żadną ustaw ą dotąd u- 
sprawiedliwić się nie da jących , na obowiązanych 
do konkurencji na utrzymywanie szkoły pod gro­
źbą, iż jeżeli na ponoszenie ich nie przystaną, 
narzuci im ona nauczyciela, który pod wszelkim 
względem, jak  to aktam i urzędowemi udowodnio- 
uem być może w po trzeb ie , s ta ł się tu  nierno- 
iobnym. Zwłaszcza, że kiedy go jeszcze za kwa­
lifikującego się do pełnienia tych obowiązków 
mieć chce, to może ona w innej miejscowości odpo­
wiednią mu nadać posadę. Stanisław Słuzewski 

—  Korespondencja od redakcji. P anu J .  
G. w Kańczudze. Podziękowanie należy na drugą 
stronicę Gazety.

—  U/upełnlenie. W spisie mianowań o- 
cnotników jednorocznych porucznikami, opuszczo­
no nazwisko p. Adama Zarewisza, który miano­
wanym został także porucznikiem w pułku  
piesz. nr. 58 .

Gospoparstwo przemysł i handel.
Sprawozdanie z czynności krajowej komi­

sji dla spraw  chowu koni w latach 1871 i 
1872. (C. d.)

Tym sposobem da lby  się w części zastąpić 
|]j.r'ik  ogierów rządowych i dałoby się hodowcom 

sposobność cdstanaw iania klaczy ogierami pry­
watnymi po taksie  tak  niskiej, ja k a  się płaci 
za ogiery rządowe.

Aby je d n ak  właścicielowi wynagrodzić mały 
dochód, który ogier przynosi, stanowiąc po ni­
skiej taksie, dostałby tenże subw encyą, której;, 
wysokość stosow ałaby się z jednej strony do 
taksy najmu ogierów rządowych tej samej kato- 
gorji, z drugiej zaś do ilości cudzych klaczy, 
ja k ą  właściciel podejmie się odstanowió subwen- 
cyonowanym ogierem.

Przy tej sposobności poruszyła też komisja 
spraw ę wniosku rządowego o ustawie względem 
rozdziału młodych koni rozmaitej płci na past­
w iskach gromadzkich, oraz o ustawie kastracji 
przymusowej. Komisją upomina się już  po raz 
trzeci u te dwie ustawy, bez których wszystkie 
środki kn podniesieniu chowu koni włościańskich 
podjęte będą daremne.

Reskryptem z dnia 22. października .1872  
1. 1 0 1 6 8  oznajmiło ministerstwo, iż zamierza 
wprowadzić w życie subweneyonowanie stadn i­
ków prywatnych, określając zarazem w arunki, 
od jakich zależy uzyskanie subwencji. Komisja 
uchwaliła środek ten, jako nader sknteczny do 
podniesienia chowu koni, wprowadzić co rychlej 
w życie, zarządziła ogłoszenie wspomnianego wy­
żej rozporządzenia ministeryalnego, ustanaw iając 
term in zgłoszeeń do 2 0 . grudnia, oraz przed­
staw iła  m inisterstw u, że subwencyą, ' aby by ła  
skuteczną, mnsi przynajmniej wyrównywać kosz­
tem Jednorocznego utrzym ania ogiera.

Równocześnie postanowiła komisja prosić 
c. k. namiestnictwo, by zaleciło starostw om prze­
prowadzenie w powiatach czynności urzędowej 
w sprawie liceneyonowania ogierów prywatnych, 
u łoży ła  zarazem listę delegatów i wezwała ich, 
by w swoich powiatach wzięli udział w tej 
czynności w imieniu komisji.

Komisja uchw aliła  również udać się do n a ­
miestnictwa, by zarządziło  republikacyą przepi­
sów z r. 1 8 0 8  dotyczących zakazu wspólnego 
paszenia ogierów i klaczy na pastw iskach i za­
leciło starostwom czuwanie nad ścislem ich 
przestrzeganiem. W tej mierze udała się rów­
nież komisja do W ydziału krajowego, by zale­
c ił Wydziałom powiatowym czuwanie nad tem, 
aby zwierzchności gminne, jako organa powołane 
do sprawowania policji polowej na g runtach 
gminnych, przestępców tego zakazu pociągała do 
odpowiedzialności.

Reskryptem z dnia 26. października 1872  
1. 10 3 7 4  oznajmiło c. k. m inisterstwo, iż za­
mierza wprowadzić w życie subweneyonowanie 
młodych ogierów, które w 3 ‘/ 2 la tach  m ają być 
przedstawione komisji do zakupienia ich na  s ta ­
dniki krajowe. Komisja ich w aliła stosownie do 
życzenia m inisterstw a ogłosić treść reskryptu 
m inisteryalnego z wezwaniem do hodowców by 
zgłoszenia swe nadesłali na ręce komisji do 1. 
lutego 1 8 7 3 .

Celem ja k  największego pomnożenia liczby 
stadników  prywatnych komisja krajowa uchwaliła 
na  pierwszem posiedzeniu w roku 1871 pro­
je k t udzielania pożyczek z funduszów rządowych 
stowarzyszeniom chowu koni (Zuchtvereine) w 
ten sposób, aby spółce kilku hodowców m ini­
sterstwo za porozumieniem z komisją udzieliło 
sumę potrzebną na zakupno wspólnego ogiera 
w k ra ju  lub za granicą.

S p lata  wypożyczonej sumy rozłożoną by 
b y ła  ratam i na la t najwięcej ośm. Jeżeli ogier 
przez spółkę zakupiony uznany zostanie przez 
krajową komisją dla spraw chowu koni tak  do­
brym, że j n i  samo pozostanie jego  w kraju dla 
podniesienia chowu koni jest korzystnem, wtedy 
komisja na żądanie spółki m iałaby prawo wno­
sić, aby rząd upuścił spółce do 2O°/0 ceny ku­
pna. Upuszczona suma pokrytą by została  z 
funduszów, przeznaczonych na podniesienie chowu 
koni. (Dok. n.)

Wiedeń d. 10 . lutego. N a dzisiejszy 
ta rg  przypędzono wołów galicyjskich 1 2 7 6 , wę­
gierskich 15 8 5 , niemieckich 606 , razem 34 6 7 . 
T arg  z rana  był powolny, płacono za średnie 
woły 33  —  3 3 .5 0  z ł., lepsze galicyjskie 34  z ł. 
dw ie partje  3 4 .5 0  z ł., około 10 . godziny ta rg  
ta k  się złam ał, że o 1 z ł. mniej p łaco­
no za cetnar wagi. Niesprzedanych zostało około 
1 5 0  sztuk. W iele zaszkodziła niepogoda ponie­
waż deszcz bardzo wielki padał i ciągle pada.

J .  Krzysztofowicz,
Caffe Stierbóck Leopoldstadt.

Rafineria spirytusu Juliusza Mikola-
8Za notuje spiry tus rafinowany stopień 6 3  sp i­
rytus rafinowany z anyżem stopień 67.

Bank krajow y galicyjski we Lwowie
przy placu Marjackim jakotes przez filję w 
Brodach podnosi od dnia 1. lutego 1873 
stopą procentową wszystkich w obiegu będą­

cych asy gnat Jcasotbych o */a pr., mianowi­
cie A s y g n a t y  k a s o w e :
5 7, procentowe za 8dniowem wypowiedzenim
6 » „ 14 „
6% » n 30 „
7 7* I. .  6 0  „

— Wiadomuści społeczno - ekonomiczne.
—  Pod względem opodatkowania G alicja po­

dzieloną je st na  42  powiatów skarbowych, któ­
rych siedziby są następujące m iasta : Brody, Ko­
łom yja, Kraków, Lwów, Nowy Sącz, Przemyśl, 
Rzeszów, Sambor, Sanok, Stanisławów, Tarnopol, 
i Tarnów. We wszystkich tych powiatach było 
gorzelni 471  a  browarów 233 .

—  Kolej żelazna od W ilna do M ińska 
je s t już niemal w zupełności ukończona. Robo­
cze pociągi chodzą po całej linii, pociągi z po­
dróżnymi zaczną chodzić temi dniami, po obej­
rzeniu linii przez komisję specjalną.

—  Z murowanej Gośliny piszą do Orę­
downika. Spółka pożyczkowa liczy u nas człon­
ków 112 . Z  naszego miasteczka wyprowadziło 
się kilka zamożnych fam ilii żydowskich kupców 
i kapitalistów , a to  d la  tego, że nie mogą 
chrześjan obdzierać procentem. P lagą  na żydów 
je s t kasa pożyczkowa i kramy polskie. I  handle 
polskie doskonale się rozw ijają. Już  od r . 1848  
istnieje tu  „handel skór* M ichała W eychana, 
który przytem ma „kram łokciowy i korzenny.® 
Drógi handel galanteryjny z kramem korzennym 
i z handlem  wina, założył w roku 1848  pan 
Laskiewicz. N astępca jego przed trzem a laty 
znacznie go powiększył. Trzeci handel tabaki 
rawickiej prowadzi pan Józefowicz. Czwarty han ­
del korzenny je st w posiadanin p. Andrzeja Z ió ł­
kowskiego. P iąty  handel korzenny i łokciowy pio- 
wadzi wdowa pani Jezierska. Szósty handel wik­
tuałów w którym codzień dostać można, świe­
żych placków i pączków ma pan Antoni Guc, 
także Polak. A cóż, czy się w iara nie trzym a ? 
Zakładajcie kochaui w iarusy kasy pożyczkowe i 
handle a nie będziemy potrzebowali obcych wy- 
ręczycieli.

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskiej z dnia 10. lutego 1873.

Edykta. Sąd obw. w Przem yślu zawiada­
mia, że Sara Spitz w niosła pozew przeciw Kon­
stancji Bohusz de Otto Schiitz i Antoniemu 
Schmiedtnwi o ekstabulację rocznej ren ty  pto 
3 2 0  zł. Termin 25 . lutego. Tenże sąd zawiada­
mia, iż Sara Spitz wniosła także pozew e eks- 
tubulację prawa zastawów d la sumy 1 80  zł. 
przeciw Stanisław ow i Hanoszowskiemu. 8ara  Spitz 
w niesła również pozew o ekstabulację 360 zł. 
35 c. przeciw spadkobiercom W ojciecha Boczko- 
wskiego. K urator dr. Sm utny, zastępca adw. 
dr. Skałkowski.

Konkurs. Posada pomocnika woźnego przy 
sądzie obwod. w Stanisławowie z p łacą  3 0 0  zł. 
Termin 4tygodniowy rachując od 14. lutego. 
Przy sądzie k raj. we Lwowie posada dozorcy 
więźniów z p łacą  3 0 0  zł. rocznie. Termin 4 tyg . 
oa 20 . lutego rachując. Przy gim nazjnm  w S ta ­
nisławowie posada s ług i szkolnego z p łacą  ro­
czną 126 zł. i dodatkiem rocznym 3 0  z ł. Czte­
ry posad referentów do szacowań lasów przy po­
wiatowych komisjach szacunkowych z dyurnum 
po 3 z ł. dziennie. Termin do 20. lutego do pre- 
zydjum podkomisji krajowej w K rakowie.

Ostatnie wiadomości.
Telegram Biura korespondencyjnego, któ­

ry podajamy poniżej, donosi, iż ministerstwo 
ma już w swym ręku upoważnienie do wnie­
sienia reformy wyborczej. Wprawdzie to sa­
mo półurzędowe źródło już przed dwoma 
miesiącami a nawet przed zebraniem się Ra­
dy państwa donosiło, iż cesarz już dał upo­
ważnienie do wniesienia projektu reformy, 
dzienniki półurzędowe to samo twierdziły, a 
jednak pokazało się potem, iż był to bąk 
dziennikarski, umyślnie rozpuszczony, aby za­
straszyć przeciwników reformy wyborczej. 
Być więc bardzo może, że dla zteroryzowa- 
nia koła polskiego, użyto teraz znowu tego 
samego wybiegu. Lecz i w przeciwnym razie, 
gdyby się ta wiadomość sprawdziła, na po­
stanowienia delegacji naszej nie powinno to 
żadnego wywrzeć wpływu. Być może bowiem, 
że korona dała upoważnienie, gdy jej przed­
stawiano, że większość delegacji nie ustąpi 
z Rady państwa, i że chociażby wyszła z 
Izby podczas uchwalania reformy wyborczej, 
to wyjdzie jedynie podczas głosowania na ku- 
rytarz, a potem wróci i w dalszych pracach 
Rady państwa weźmie udział, — ale, gdy w 
rzeczywistości inaczej się pokaże, gdy cała

delegacja ustąpi zupełnie z Rady państwa a 
za nią wszyscy nie-Niemcy i autonomiści 
niemieccy, wtedy rzecz całkiem inną przy­
bierze postać. Reforma będzie uehwalona i 
budżet, którego odmówieniem centraliści gro­
żą, będzie uchwalony— ale czy ona zyska sank­
cję wobec faktu, £e tylko jedna frakcja ją 
uchwaliła ? Zresztą od samego początku by­
liśmy przygotowani, że ustawa będzie uchwa­
lona po secesji Polaków, i podług tego poda­
waliśmy plan dalszego postępowania naszego 
kraju.

Projekt ustawy o trybunale administra­
cyjnym jest już wygotowany. Atrybucje tego 
niezbędnego w państwie biurokratycznem i 
fiskalnem trybunału mają być bardzo ogra­
niczone, i dlatsgo projekt będzie wprzódy 
wniesiony w Izbie panów a nie w Izbie po­
słów.

Przywódzcy republikanów hiszpańskich 
Castellar i Figueras telegrafowali we wtorek 
w południe z Madrytu do Edgara Quineta w 
Paryżu, źe tegoż duia wieczorem będzie re­
publika w Hiszpanii ogłoszoną. Jak widzimy 
z naszego telegramu, omylili się na razie, a 
nadto, podrywszy władzę królewską, niemają 
odwagi sięgnąć po władzę republikańską. 
Naturalnie, bo w Hiszpanii podkopanie wła­
dzy monarszej, to podkopanie wszelkiej w 
ogóle władzy.

Telegramy Gazety Narodowej,
W iedeń d. 12 lutego. (Tel. Biura 

koresp.). Ministerjum posiada już upowa­
żnienie cesarskie do wniesienia reformy 
wyborcząj.

M adryt d. 12. lutego. . Kortezy i 
Rada miasta Mtfdłytu ógrośiły się nieu­
stającemu „Correspondencia“ sądzi, że 
jeźii król opuści Hiszpanię, towarzyszyć 
mu będą Zorilla, Gandara i iuui.

Castellar (sławny mówca republikań­
ski) nie przyjmie żadnej posady w razie 
ogłoszenia rzeczypospolitej. Rivero ma 
zostać prezydentem przyszłego .gabinetu. 
Spokój zupełny.

L on d yii 12. lutego przedłożona 
parlamentowi korespondencja urzędowa 
z Moskwą w sprawie Azji środkowej się­
ga od 17. października do 31. stycznia. 
W ostatniej depeszy pisze Gorczaków, 
że Moskwa nie odrzuca demarkacyjnej 
linii, mającej być przez Anglię ozna­
czoną.

Paryż 12. lutego. „Agence Havas“ 
donosi, że dziś król hiszpański Amadeo, 
wraz z rodziną opuścił Madryt.

Kursa Giełdy wiedeńskiej
z dnia. 12  lutego. 1 8 7 3 . 

godz. 2 min. 20 po południu. 
Wiedeń. A rcje  franko austr:. 130  2 5 . W i­

gierskie k redyt. 1 9 0 ,2 5 . A nglo-austr. 3 0 2  75 . 
Unionsbank 2 5 0 .0 0 . Kolei K arola Lud. 2 2 9 .0 0  
Kolej siedmiogr. 1 7 6 .5 0 . Kolei połndn. 1 9 2 .2 5 . 
Kolej Alfólda 1 7 3 .2 5 . Kolei E lżbiety 2 4 7 ,0 0 . 
Kolej lwowsko-czerniów. 1 55  0 0 . W ęg.N ordgst. 
154  25 . Kolei północnej 2 1 2 .5 0  Kolei Rudolfa.
171 .5 0 . W ęgierska Ostbahn 126 .25 . Indethuzacji 
galicyjskie 77 .00 .] Losy z roku 1864  .1 4 9 .5 0 .

Akcje kolei koszycko-oderbsrgskiej 177 .0 0 . 
Banku obrotowego 2 3 4  0 0 . Losy tu r . 7 6 .7 0  
Akcje banku budów. 2 2 4  7 5 . Kolei paustw jw .
32 7 .5 0 . Banku związk. 3 7 4 .— . Losy węgier. 
105 .0 . Ros. bankn. ren t.h y p . 2 6 8 .2 5 . Kolei N ad- 
dniestr. 0 0 0 .0 0 . Rnbel ros 1 .47  Y ,.  Usposobienie* 
mocne.

z dnie JL2. ktfgg 1878,
godzina 10 . m ih a t 4 0  przed południem . 
Akcje kred. 3 3 4 .5 0 . A nglo-austr. 3 0 3 .2 5 . 

Unionsbank 251 .50 . Kolej Kar. Lndw. 2 3 0 .5 0 . 
Kolej połudn. 1 9 2  5 0 . F ranko -aastr. 130  5 0 . Lo­
sy z 1 860  roka 106.2.% Napoleondor 8 .6 7 . 
Tramway 3 8 3 .2 5 . Usposobienie: mocne, 

z dnia 11 . lutego 1873. 
godzina 5  m innt 30 . po połnduiu.

Berlin. Ruble papier. 82  0 0 . Akcje kredyt- 
2 0 5 7 5 . Lombardy 118 .25 . Galiziąr 105 Oo. Ku­
lej państwowa 202  75  Rumuńska .4 6 .2 5 .. Bank 
noty austr. 9 2 .0 0 . Losy 1 8 6 4  .0 0 0 0  frsposob. 
bardzo mocne

tna£ dach. na gmachu ratuszowym w odpowie- 
d n i ^ ^ ^ ^ e ^ ^ w r ó c i w s z y ^ J e r a ^ w a ^ ^ i ^ t ^  o-

k w tw y , z l ib r  handlowej 
J  ' dnia ' 12 lutego 
I Ł  Aikefe »  sz tukę.

Kolej gal. Karola Ludwika 
■ Lwow.-Czern. Jassy 

Banka Kip. g i l .  z wpł. 80% 
* wpł. 50% 

U . L isty  zast. za 4 0 0  zl 
a-Tow. fcred. cal. 4°/ w a 

Bankn hipot. gal 6"/

n t  tm igi 100 zlr
IndenuazaojT1« gaiio.

IY . Monety.
Dukat holenderski 
Dnkat qęeąiski 
Napóleóńńor
P6ł imperjal rosyjski 
Bubel io ^ jflf i!* e b rn y

Srebro
J ? ! * *  d-. .10 lutego

jstm
u » srebrent

Foi]fi|ka osi. z  z .  1839 
Potyczka loter z r. 18.r*

231 OD 
155 00 
U36 CO

78 50 
71 7.1 
8 , 60 
94 00

5 6 
5 9 
8 64 
8 80 
1 65 
1 49 
1 62 

1(17

. ł*9’ 50 
72 91) 

316 OJ 
97 50

69 6£ 
73 30 

000 00
8 50

Pożyczka loter. z r. 1860 
„ 1864

„ podatk. z r. 1864 
Listy zastawne domen. 
Oblig. indemniz. gal.

„ Dukow. 
Akojte bankowe. 

Anglo-austrjacide 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Austrjackie 
Galio, dla handlu i przeiu 
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank aussrjack1 
Yereinsbank

Akcje przem ysłow e.
Budownicz. Towarz. austr 
Boryał. Potroi. Cornp. 
Forstpr. Hand. Gesell 

A kete kolejow e.

Karola Ludwika 
Pw nrena Ferdynanda 
sraneis»k» Jć*ela

złr. wal. t

106 i)c io6  25 
148 75119 25 
00 00 000 UO
116 00116 50 
77 O0j T l 00 
75 00! 76 00

300 H  390 7: 
00 OOj 00 00 

332 75 j 333 00 
330 00 130 
000 OOiOOO 00 
00 00 00 00 

OOf) 00.000 00 
00 00 00 00

1007 00 1Q09 OO
ł l j  00 210 50

2)9 59 
00,00 
OO 00

220 00 
00 00 
00 00

000 00 oq
114 501?
230 03 :-3 
2210 X  2*1.  _ 
221 501222 00

Lwowsko-Czerniow. Jassy 
Bndolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Tramway wied. 
fcupkowtka
Węgierska północno wsoh. 

„ waohodnia 
L isty  zastaw ne. 

Galie, bank hipoteczny 6°/q 
Bank włościąśsk. galicyjski 
Tow. kred ziem. gal. 4% 

rr „ „ „ 5%
Bank nar. austr. 5"/„ m. k

Bodencredit w srebrze 6% 
„ w. a. 6% 

ta l .  obi. z pifer. • 5t;0 
(wol. od p. d., pro. srebr.) 
Albrechta 
Alfóldzka, kolej 
Fe rlpandaii północna 
Karola Ludwika dawn.

„ ,  z r. 1867
Lwow.-Czern.-Jas. z r. 186' 

.  „ z I I I  «n

płacą |iądaja

2 0016 
1 00 171 50 
S 10,177 00 
S 00 3 9 O' 
t  60 1S4 00 
• 53 381 03 
3 00 000 O 
: 75 154 2)
3 75 127 2!

i 75 89 25 
ł 00 95 CO 
O 00 00 00 
O 00 80 W) 
t) 031 00 Ol,
O 80 91 00
0 CO 100
1 00 88 5p

1 O ' 91 f>o 
l 27 91 75 
L 70102 CO 
l 50 0 "O 00 
i  001 98 60 
S OCH 37 O 
? 00 78 O'

p łacą I łądbją 
Wsi ».

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(10°L podat. prot srebr.) 
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa 1872 
(10°, podat., prot. w. vi 
Elżbiety dawna 
Ferdynanda północn. m. k.

Pap ie ry  lo te ry j ue 
Losy Zakładu kredytowego 

„ Bndolfa 
„ Stanisławowskie
„ Keglevioli
fl hr. Palfy
„ ks. Salin
„ hr. St. Genois
* ks Windischgriltz.
„ Waldstein 
„ ks. Klary 

Dew izy (3-miesięezne.) 
Hamburg 100 mark. b. 
P«7Ż  100 frank.
Londyn 10 ft. szter. 
F r a n k  10C i ł  ol. w. p. N

-3 751 94 00 
88 69 88 90 
09 60 1(9 75 

8 7 ) 129 25

91 60
8-t 50 
87 M

185 5<3 ; 
15 00 
24 26 
17 75 
26 50 
38 00
00 03 
22 00 
23 50 
36 00

79 60 
42 55

L'8 so :

(O 50
1 o 00 
ro 00

15 50 
24 76 
18 25 
27 00 
39 00 
00 «0
23 00
24 70 
37 oO

79 09

Nadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez  lekarstw i horstów
R e y  a l e s c i ó r  e du B a r r y

Żadna choroba nieoprze się delikatnej R e T ^ o ^ e ^  Barry _ k tó ra b e z  lekarstw ' i  kosztów usuwa 
wszelkie cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęeherza, nerek 
organów oddechn, jako to: tubertuły. Snchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania biegunki, hemoroidy 
wifdną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności ltp. nawet podcza
d a i r  — nakoniec d i  a b e t  es, melancholię, schudniecie, reumatyzm, gościec, błędnicę. Oto wyciąg z 75.000 
świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom :

~ r t y f i k a t  Nr. 73.621. W ie d e ń .  1. lutego 1871. 7)
.obAńnłnna 7nhnOT?A7niA mnin. Panu kilka w'iArfl7.v Prłn? __

pańsi

Nieskończona wdzięczność zobowiązuje mnie, przesiać Panu kilka wierszy. Przez cztery miesięcy mę- 
iy byłem okropną astmą, i n ikt mi nie pomógł. Dopiero stosując się do rady przyjaciela i nżywaiąe 
skiej ReTalesciśre zupełnie uzdrowionym zostałem. Baron v. C la T ó n .

C e r t y f i k a t  Nr. 65.715. P ą r y ż ,  1T. kwietnia 1866
Panie! Córka moja nie mogła spać ani trawić, — osłabienie, bezsenność 1 rozdrażnienie nerwów dosżoł 

do najwyższego stopnia cierpienia. Dzisiaj, używając czekolady Revalesciśre, zdrowie i wesołość nie opu­
szcza jei na chwilę. H. de M o n 1 1 o u i  s.

Sw. Nr. 73.800. . Mohiics 20. grudnia 1871.
Zażywszy stawną Beyalescićrę pańską przez trzy miesiące, w skutek czego wieloletne cierpienia hemo-, 

roidalne zupełnie ustały, zpowodowanym jestem, tak doskonałe lekarstw* dobremu przyjacielowi memu do­
radzić, który od kilku tygodni na suchoty cierpi. Proszę zatem o puszkę dwufuntową dla niego pod moją 
panu wiadomą adresą za opłatą pocztową jak najspieszniej mie przysłać.

Polec architekt.ef U l l e in ,  J ó z a m  się uniżenie

Bevale8dśre  tfu B arry  pożywniejszą jest od mięsa, i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceną
na lekarstwach. Cena w puszkach blaszanych za pół funta 1 zł. 50 c., za fant 2 zł 50 o.

2 funty 4 zł. 60 c., 5 funtów 10 zł., 12 fantów 20 zł., 24 funty 36 zł. — Biszkokty w pąizkąch pa .2 .
50 c. i po 4 zł. 50 c. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 c., 24 filiżanek 2 zl
50 c., 48 filiżauek 4 zł. 50 c., w proszku na 120 filiżanek 10 zł., na 288 filii. 20 zł., na 576 flliż. 36 zł
GŁÓWNY s k ł a d  w W IEDNIU „ B a r r y  d n  B a r r y *  e t comp. W a l l  f  i« e h ;g«ł»s e 8, Ja k a tb ł w Wędzie 
w porządnjrch aptekach i sklepach Korzennych. Skład wiedeński wysyła też Reralesoióre swoją sa  przekazem 
lub pobraniem pocztowem. 3L . .. . i  - .

Ąjencie: W B i a ł e j  : u aptekarza Erich Keler. W B o c h n i  : u Nr&nęiłzką Reissa.. C. k. s&linanego 
aptekarza, 1 u  L E. Bulsiewicza, w  B r o d a c h  • u  M. 8. Franżesa i G. G ^ n sp tan Ł  aptekarz pod' złotym 
orłem, w C z e r n i o w e a c h :  u Alta, c. k. ajśt. obw., i u Ignaceg* Schnirch'; w ( u r a z a  u b'faci Ó bem nz- 
meyer; w K o ł o m y i :  a J . Sidorowięza: W K r a k o w i e : u Józefa Ttinezyńsktego; We L w o w i e  n 
Zygmunta Ruckera aptekarza, u Pio tra’M łkólascha'aptekarza, eopolda Retlóndera, u F. W. Królikowskiego, 
n Karola Scbnbntha, u Juliusaa Reissa i  n Jsjcóba Beissra; w Ł h i w  u F. M. r . Haselmayers Erbem: w P e s z c i e  
n Józefa v. T#r8kj w P r a d a e ;  u Jófc F f lr r ta ' w P r z e m y ś l a  u Edward* Machulskiego; r  B m w  
w i e :  u J. Schaittera et Comp.; w T a r n o p o l a : n A. Morawetza i dr. A. Buchelta c. k. apteka obw, 
w T a r n o w i e :  u A. Tenczyna a p t  pod Aniołem i  u  W , T. A  Wielogónkiege.



ICJMCT Ł E illK W IC K
Dyrektor jazdy konnej i gimnastyki, 

ulica* H a I i c k a I. 42, I. piętro we L w o w i e ,

przyjmuje zamówienia na mieszkania w Wiedniu na czas nadchodzącej 
WYSTAWY POWSZECHNEJ po cenach od 1 do 5 złr. dziennie.

Bliższe szczegóły w mieszkaniu od godz. 11. do 1. rano, oraz w odpowiedzi na listy frankowane.
P o s z u k u je  s ię  p rak ty c zn e g o  i r a c jo ­

n a ln ie  w y k sz ta łc o n eg o

Ekonoma.
Bliż za w iadom ość w aptece 3fyg. 

Kuekera we Lwowie. 145') i —3

Miody człowiek
posiadający dłuższą praktykę , mogący złożyć 
1000 złr. kaucji na pewną hipotekę, poszukuje 
posady zaraz lub od Sw. Jana kasjera , Maga 
zyniera lub kontrolora tak do gospodarstw; 
rolnego jako też i przemysłowego. Z dotyck 
czasowych posad może się wykazać jak najle 
pszemi świadectwami. Żona tegoż (cudzoziem­
ka), która od kilkunastu la t pełniła obowiązki 
guw ernantki, mogłaby udzielać kilka godzin 
dziennie języków francuskiego, niemieckiego 
oraz muzyki. Bliższa wiadomość pod literam 
J. W . poczta B raostek . 1*46 1—9

Poszukuje się
zdolnego

Kucharza

od 1. marca bież. roku. Zgłaszający 
się o obowiązek, niech adresuja listy 
frankowane z dołączeniem świadectw 
z odbytej służby, do Zarządu dóbr 
w Ruskiejwsi poczta Dubiecko.

1 piwl1y z całym prziyrzaaem
-I • “ *■ ”  ** i naczyniami, a nawet go 

towym już zapasem lodu, w okolicy do 
tegoż przedsiębiorstwa bardzo sprzyjającej 
jest każdego czasu do wydzierżawienia na 
iat sześć.

2. Dom murowany
nyeh pokojach i 2ch kucnniack, z kawał­
kiem gruntu , w Krynicy pod Morskiem 
Okiem, w miejsen kąpielowem, blisko ła ­
zienek, jest do sprzedania za cenę nader 
przystępną.

N a  listy op ran ie  o d p o w ia d a  b iu ­
ro k om isow e I.. Tnbaczy iisk iego  
w T arn ow ie . 1379 2- "

Obwieszczenie.
W kancelarji Zakładn zastawniczego lwow­

skiego ormiańskiego „P ii M ontis“ odbędzie 
się na dniu 10. marca 1873 publiczna licy ta­
c ja, na której zalegle klejnoty, srebra i inne 
fanty spr edawane będą. 1405 3—3

L w ó w  dnia 31. stycznia 1873.

Dentysta-Magister
z  " W ie d n ia

U.f«ruiizciil
obecnie zamieszkały przy ulicy Halicko-Wekslar- 
skisj, gdzie handel blaw atny p. W ojczyńskl go, 
w p raw ia  Zęby  po 2 i 3 złr., Szczęki 

po 40 do 60 złt. na sposób amerykański. 
B ó l zębów  ncbyla szybko za pomocą 

środków niezawodnych, jakoteż plombuje sku­
tecznie i pod gwarancją. 1441 1—12

W W ysoctn
stanowić będą od 1. lutego 
następujące dwa ogiery:

Sygnał,
ogier gniady 16*/* miary, pełnej 
krwi angielskiej po Cotswold od Oa- 
kleaf, od klaczy pełnej krwi angiel­
skiej 100 złr., od klaczy półkrwi 
60 złr. i 5 złr. na stajnię;

S a n ,
ogier dereszowaty 16% miary, pół­
krwi angielskiej po Carolus od klaczy 
po Recoyerym. 30 złr. od klaczy i 
5 złr. na stajnię.

Klacze do stanowienia przysyłane, 
będą wygodnie umieszczone.

Owies, siano i słoma liczone będą 
po cenach targowych Jarosławskich.

Uprasza się o wczesne zamówie­
nia w Administracji dóbr w Wysocku, 
poczta Radymno. 1389 5-io

Perfumy.
Najnowsze i w 12 najdelikatniejszych za­

pachach mody wyszczególnione tu  perfumy 
są tak silne , że po jednem naperfumowa- 
niu chustki po miesiącach woń zatrzymują.

A. Maczuskiego 
Yiolette de Mars . - . złr. 1.50 
Fleurs Reseda .
Jockey Club . . .
Forest Flowers 
Ess Bouąuet
Ylang-Ylang...............*  1-50
Oriza L y s................. złr- 1-50
Moos Rose . . .
Fleury Polonnais 
Spring Flowers •
Kiss me Quick .
Forget me not .

Prawdziwe do nabycia .. . . . . . . .
Parfnmeryj A. Maczuskiego

w Wiedniu, Kdmtnerstrasse 26, 
we Lw o w ie , u W . B oczbow sk ie go ,
kupca i we wszystkich handlach galanter. 
i składach perfnm. 1316 3—6

złr. 1.50 
. złr. 1.50 
. złr. 1.50 
. z łr. 1.50

. . złr. 1.50 

. . złr. 1.50 

. . złr. 1.50 
. . złr. 1.50 
. . zlr. 1.50
sk ła d z ie

B rn g le  poprawione i rozszerzone _ 
danie mego „ P o ra d n ik a  le k a r ­

sk iego  i* chorobaeh  w en ery ­
cznych, p o d łn g  najnowszych ha- 
dart i dośw iadczeń  m edycyny, 
z przyd atk iem  o sam o gw a łc ie 11 
wyszło właśnie i kosztuje 1  zlr. 2 0  ct.

Metoda racjonalna, pewna ; gruntowne 
wyleczenie nawet zastarzałych i zaniedba­
nych wypadków, bez pozostawienia śladów 
we krwi; oraz skuteczna rada w razach nie­
mocy. 1444 1—r

W celu zachowania ścisłej dyskrecji, 
podaję na zyczenie inny adres, pod którym 
zamiejscowi pacjenci po przeczytaniu „Po­
radnika* ze mną korespondować mogą. Me- 
dykamenta na żądanie za pobraniem pocz- 
towem.

Med. Dr. Karcz
w e  L w o w i e .

>d 15 la t lekarz specjalny dla chorób we­
nerycznych i skórnych. Ordynuje codzien­
nie od 8 -1 0  i od 2—4 godz. pod 1. 8 

w B yn k n .

Syrop z chiny i żelaza
PP . O B I1HAIIŁT &  C.

aptekarzy w Paryżu.
Jest to najsilniejszy środek toniczny, jaki 

posiada sztnka lekarska; wzmacnia wyczerpane 
organizmy i zasila krew zubożałą. Zalecauy 
przez najznakomitszych lekarzy, skutkuje prze­
ciw bladaczce, wycieńczeniu, nieregularności 
perjodycznych odpływów , zapobiega tym gwał­
townym boleściom żołądka, którym kobiety 
zwłaszcza tak często podlegają. Przykłada się 
do rozwoju organizmu m łodych panienek, p o ­
budza apetyt, u ła tw ia  trawienie, przepisuje  
się dzieciom lym fatyczm fm , powraca ciału  
świeżość i jędrność naturalną.

Dostać można we Lwowie w składzie mat. 
aptecz. i ant. p. P. Mikolasch, i w apt. pp- 
Beisera i Kuekera. W Krakowie w obydwu 
apt. pp. J  Trauczyńskiego i W. Redyka. W 
Brodach w apt. p. Pranzos. W Rzeszowie w apt. 
p. Schaiter. W Warszawie w składach mat. apt. 
>p. J. Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego i Lud. 
Jpiessa. 1046 10—28

K się g a rn ia

K. WILDA
we Lwowie

otrzymała na główny Skład: 
Dwadzieścia listów Frof. Dr. K liS S m a u la

0 szczepienia ospy
przetłumaczył Dr. K. Grabowski. 
114 str. w 8ce z tablicą graficzną. 
60 cl. z przesyłką 66 ct.

Nowsze teorje gorączki zestawił 
Dr. Edw. K orczyński. 

Antropologja czyli nauka o czło­
wieku i jej stosunek do innych nauk 
przez Dr. Tad. Zulińskiego. 60 ct. 
i  przes. 64 ct.

Sprawozdanie o szkołach prze 
uiyslowyeh i handlowych ułożone, 
dla komissji zawiadującej lwowską 
szkołą przemvsłowo-handlową pr. Dr. 
Kar. Benoniego. 91 str. w 8ce 60 
ct. z przes. 66 ct.

Niedawno też wyszło p. t.: 
G im nazja i  szko ły  re a ln e  polskie 

a nasze ze względu na organizację i 
metodę nauczania. Sprawozdanie do 
Wys. Wydziału kr. ułoż. p. Dr. Zyg. 
Samolewicza i Dr. K. Benoniego V. 
i 156 str. w 8ce 1 zł. 

Kockowskiego, Wespazyana z Ko- 
chowa, Kubas incombnstns 
(Krzak niespłoniony, czyli Różaniec 

N. P . M aiji) przez Dr. Wład. W isło­
ckiego. 58 str. w 8ce. 60 ct. z prze- 
syłką 64 ct.

Życie, pisma i system filozoficzny Bro­
nisława Trentowskiego w krót­
kości skreślił Dr. KI. Hunkiewicz. 
15 ct. z przes. 17 ct.

P ro jek t ustaw y gm innej. Przedruk 
z Prawnika. 25 ct. 1455 1-3

Podpisany uwiadamia szanowną P. T, 
Publiczność obwodu Stryjskiego, iż o- 
tworzył w Stry ja  w domu p. Steina

i od godłem

„Węgierskiej Korony44
takowę też we wszelkie środki uni­

wersalne, speeificzne, krajowe i zagra­
niczne, których wyłączny skład na ob­
wód Stryjski posiada oraz w instrumenta 
chirurgiczne cynowe, gutaperchowe i 
szklanne, zaopatrzył. 1421 2—3

Stryj dnia 26. stycznia 1873.
Leon Gaertner

a p t e k a r ł

Dom na sprzedaż
w m ieśc ie  2 -p ię tro w y  z ob sz ern y m  dzie­
dz ińcem  i o g rodem . B liższa  w iadom ość 
u lica  P ie k a rs k a  Nr. 6. 3—3

Ogrodaik,
żonaty, lat 32 liczy, posiadający bardzo odpo­
wiednie i zupełnie dla chlebodawców zado- 
walniającą praktykę ogrodniczą, poszukuje obo­
wiązku od dnia 1. marce 1873. A dres: Fran. 
Kosturek G ó ra  B -opczycka , poczta Sę­
dziszów. 1388 3—3

| K urcze epileptyczne (padaczkę)
!  leczy listewnie lekarz specjalny dla chorób epileptycznych D r . O. K illls c li,  
j  w B e r lin ie , Louisenstrassae 45. 1070 12—?
|  Obecnie przeszło tysiąc chorych pozostaje w leczc- ia.

ssr Taniej o 2 centy na fancie,
jak w sklepach sprzedaję N a f t ę  najlepszej jakości w fabryce mojej obok św. Łazarza, a to 
w ilo&ciacU u a jiu n ie j lO  funtów  n a  raz. Kupującym hurtownie w ilościact 
większych odstępuję oprócz tego odpowiedni rabat. Naczynie wypożyczam za m ierną kaucją 

miejscowym odstawiam zamówioną naftę do domu bezpłatnie.
Ktoby znaczniejszą ilość nafty n siebie przechowywać liiochciał, otrzyma na 

żądanie Asygnaty, za któroini nabytą ilość nafty w każdym a  moich sklepów, częściami 
po dwa funty odebrać może.

Piotr Mi ączyński.
1106 7—? 1 fabrykant nafty we Lwowie obok św. Łazarza 1.2 nowy Świat.

Medal Towarzystwa Nauk przemysłowych 10 Paryżu.
P R E C Z  Z E  S I W I Z N Ą !

M I L J k J i e e g S I
Wyborna farba do włosów 1015 29—f:.

P a  D I C ( | 1 I E n A B E  w  P a r y ż u  i  R o u e n .
W jednej chwili zmienia siwe włosy na głowie i na brodzie, na kol.u 

naturalny bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwouna jest skuteczniej .1 
od wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych. Fabryka w Rou ń 
plac Hotel de Ville, 47.

We Lwowie w aptece pana M i k o l a s c h ,  w mag. galanter. p. R. S c h w a r z ,  
handlu gulauter. K S t r  zy i  o ws k i ego , w Brodach w aptece pana I C u l l a k  i w gló 
wnych składach perfum. ___________

M1 W B  Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy
■ ■ ■ i  rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają ze wszystkich 
krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie 
z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w leczeniu zam ulenia i za tkan ia  ciała, 
n iestraw ności i zgadze, dalej w kurczach, cierpienia n e rek , nerwowym bolu głowy, 
uderzenia krw i, reumatycznych afekcjach, hysterji, skłonności do w ym iotów  i t. p. 

C eua  p u d e łk a  o ryg in a ln ego  w raz  przep isem  użycia  
konztuje 1 z łr . a. w.

W■ V  Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie wi
™ W wnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości; do nżycia na b 

głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sp; 
raliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t- p. 1076 6 ?

W  flaszkach  w raz  z przepisem  użyc ia 80 ct. a . w.

Znakomite powodzenie.

VELOVTINE
je s t to 1016 12—7?

Mączka ryżowa
p rz y g o to w a n a  z B iz m u te m , 

dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
n iedostrzeżona przysta je  do  c ia ła

nadaje
cerze świeżość naturalną.

CH. FAY
Magazyn Perfum w Paryżu 

9, na ulicy de la Paix, 9.
Dostać m oina w magazynach galanteryjn. 

F P  R u d o l f a  S c b w a r e a  i K a m i l a  
t r a y i o w i k i e g o . ________________

ol la  pr osz k i  s e id l i ck i e .

ódk a  f r a n c u s k a  i sól .

0 ' ! ! tranowy z wątroby dorsza.
Najczystszr i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen \ 

wegii, którego nie należy zamieniać z_ tranem sztucznie wyrabianym.
Nor-

Prawdzfwy olej tranow y z  wątroby miętusowej używa się z najlepszym skut­
kiem w słabościach piersiow ych  i płucowyeh, szkrofułach  i słabościach Rachitis. Leczy 
najzastarzalsze cierpienia podagryczn t i reumatyczne, również jak i chroniczne w yrzu ty  
nuskórne.

C eua 1 flaszk i w raz  z p rzep isem  użycia 1 z łr . a. w.

Kleina Wwa, K. Schubuth, F. W. Królikowski.
w Krakowie  Józef Jahn,
,, „ Józef Trauczyński,
„ Limanow ie  Ant. Miiller, apt.,
„ Now ym  Sączu  Kosterkiewiczowa, wdowa 
„ Now ym  Targu  C. Lanr,
„ Podgórzu S. Schletinger,
„ Przemyślu  Gaidetschka,
„ „ E. Machalski,
„ łzeszowie  J. Schaitter i sp.,
„ 1'kołem W. Liebesmann,
„ tanisławowic  Stecher-Sebenitz 
„ S try ju  K. Krzyżanowski,
„ iuczawie E. Botczat,
„ Tarnopolu A. Morawetz,

„ . C. Buchelt,
„ Tarnowie W. T. A. Wielogórski,
„ Wadowicach F . Foltin,
„ Zaleszczykach J. Kodrębski,
,  Zbarażu  N. Sussermann,
„  Złoczowie 0 . Fadenhecht.

We LWOWIE apt. A- Berliner, Z. Ruokera,
r Btałej Reichart, apt.,
„ ,, Keler, apt.,
„ „ J. Berger
„ Brzeżanaeh Adalb. Kordecki, ap.,
„ 'Brodach Ed. Liska ap., 
n „ E. Griinnspann, ap.,
„ ,, M. S. Francos,
„ Chodorowie Z. J. Krynicki,
„ Czerniowcaćh Karol de Cbalbazani, ap., 
„ „ Brzozowski,
„ „ Ig. Schnircli,
„ D obromilu A. Grotowski, ap.,
„ D rohobyczu Kleczkowski,

G linianach Hełm, apt.,
” H usia tyn ie  Teofil Burnatowicz,
” J aworowie L. Lachowicz, ap.,
” K ałuszu  Buchalski,_
„ „ Rzaczyński,
_ Kółomyji Daw. Kramer,
„ Krakowie dr. Sawiczewski, ap-,
„  „ M. Jawornicki,

Poszukuje się
Majątku ziemskiego

w dobrej glebie 1 z dobreiui 
budyukawi w wartości 3 0 .0 0 0 .

Ktoby miuł takowy do zhyeis, raczy 
się zgłosić pod adresem: J. B. poste 
restante Z b o r ó w .  1433 z—l

PAPIER RIGOLLOT
m usztarda w liściach

d o  S i n a p i z m ó w
przyjętych w szpitalach paryskich, w 

ambulansach i szpitalach wojskowych, w ma­
rynarce francuzkiej i w marynarce królew­
skiej angielskiej. 1009 18—52

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię 
doskonałości PAPIERU RIGOLLOT, który 
w jednej chwili może być przygotowany, od­
znacza się czystością i łatwością nżycia.

Wymagać należy, aby się|p ~ 0  ' L0 I 
na nim znajdował podpis. lPl RIQ0LL0' |

W Paryżu u fabrykanta, rue Yieille du 
Terapie, 26. We Lwowie w aptece P. Miko­
lasch, w Krakowie w aptece J. Trauczyńskie- 
go, w Poznaniu w aptece dra Mankiewicza.

Niezawodne 
w y l e c z e n i e  

słabości płucowyeh
n ik ło śc i c ia łu , om lu b ien ia  żo ­
łą d k u ! c ia ła , .skrofułów nie- 

ilohreirności i t. d.

kondezowanego

rozbieranego przoz prores. K le t« ińsk .ie s«  i uznanego przez pierwsze medjczue zuakomitoiei.
W szczelnie zamkniętych oryginalnych słojach, opatrzonych marką ochronną wraz z przepisem niycia 

lómaczODem z r .syjskiego , kosztuje ton środek po cenie 1 zł. 50 ct., za pobraniem poeztowem 1 zł. 60 et. 
z opakowaniem. Odsprzedającym odstępujo sią odpowiedni rabat,  ̂  ̂ ^

Składy wn I.w ew ie w apt. pad węgierską koroną J. P ie p e s a , w Brodach w aptece Edw. Liszki; 
akowie w apt. Józefa Jahna, w Przemyślu w handlu J. Gaideczki, w Pomorzanach w apt. Manejsklego.

General-Depot fur Oesterreich-Ungarn und Deutschland, bei 1111 7—8
M . P a p p e a h e i m  Wien, IV . Margarethenstrasse 12.

S MAGAZYN BLAWATNY I

| ZYGMUNTA STEIF j
I  naprzeciw hotelu Angielskiego, U42i~3 •
^  pulees

Karzutki balowe,
* grenadyny i gazy , bareźe i inne 
| materje na suknie,
S jakoteż:

f Dywany angielskie i różne 
| phodLniki na łokcie.

Towarzystwo zaliczkowe Ula miasta Samliora i powiatu sam liorstdoe
niniejszem podaje do wiadomości, iż z dniem 23. listopada 1872 czynności swoje rozpoczęło; tfprócz działu pożyczkowego na rozmaity 
sposób, pośredniczy także w sprzedaży i nabywaniu wszelkich produktów rolnych i leśnych, tudzież wszelkiego rodzaju

Machin i narzędzi rolniczych i przemysłowych.
Zawiązawszy liczne stosunki z fabrykami krajowemi i zagraniczuemi, jesteśmy w możności wszelkie zamówienia pod najkorzyst- 

niejszeemi warunkami uskutecznić
tak za gotówkę jakoteż i na kredyt.

Żniwiarki i kosiarki
z przyczyny licznych zamó wień wcześnie zamawiać należy.

0  bliższych warunkach wiadomość jiowziąść można w biurze Towarzystwa w Sam borze, ulica Tkacka, gdzie listy (franco) 
adresować prosimy.
1356 2 - 3  D Y R E K C J A .

€ . k. iipr/ĄW. kolej Arcybsięcia Albrechta.

Obwieszczenie
dotyczące dostawy drzewa opalowego.

O. k. uprz. kolej arcyks. Albrechta potrzebując rocznie dla prze­
strzeni Lwów—Stryj około 8.400, a na przestrzeni Stryj— Stanisławów 
około 11.600 sągów 36calowcgo twardego drzewa opałowego, zaprasza ni­
niejszem dla zabezpieczenia, dostawy tegoż materjału na rok jeden, a wzglę­
dnie na następujących lat pięc do wniesienia odnośnych ofert.

Oferować można na wszelkie gatunki drzewa opałowego, mianowicie 
zaś na drzewo dębowe, bukowe i grabowe bez różnicy, czy spławiane, 
lub nie.

Na przestrzeni Lwów—-Stryj materjał ten ma byc dostawionym na 
stacjach : Nawarja, Szczerzec, Mikołajów, Wolica i Stryj; na przestrzeni zaś 
Stryj—Stanisławów na stacjach; Morszyn, Bolechów, Dolina, Krechowice, 
Kałusz, Maydan i Bednarów.

Dostawa materjału opałowego na rok 1873 powinna byd uskutecznioną dla linii Lwów— Stryj 
w ilości 4.200 sągów do końca maja 1873, zaś dla linii Stryj— Stanisławów w ilości 5.800 sągów do 
końca października r. b. z zastrzeżeniem, że c. k. uprz. kolei arcyks. Albrechta przysłużać będzie prawo 
odroczenia terminu dostawy rzeczonego drzewa opałowego na linii Lwów-—Stryj do trzech, na linii Stryj—  
Stanisławów zaś do ośmiu miesięcy, za dwumiesięcznem poprzedniem uwiadomieniem przedsiębiorcy.

Dalsza dostawa drzewa w ten sposób ma być przeprowadzoną, że na przestrzeni Lwów—Stryj 
co trzy miesiące około 2.100, na przestrzeni Stryj Stanisławów zaś w tym samym przeciągu czasu 2.900 
sągów dostawić należy.

Warunki szczegółowe, dotyczące dostawy drzewa wyż wspomnianego przejrzane być mogą we
Wiedniu w biórze centralnem c. k. uprz. kolei arcyks. Albrechta (Canoyagasse Nr. 3), lub we Lwowie w
biórze dyrekcji budowy tejże kolei przy ulicy Czarneckiego Nr. 4.

Oferty przyjmywane będą na całą dostawę wyżwymienioną na pięć la t , lub tylko na rok jeden, 
również jak i na dostawę częściową, w którym to razie odnośna przestrzeń, albo pojedyńcze stacje, jako 
też i czas trwania dostawy wyszczególnionemi być muszą.

Przed wniesieniem oferty, chęć obiegania się o dostawę mający, złożyć winni w kasie Austrjac­
kiego Banku ogólnego we Wiedniu (Oester. A llgem eine Bank, Minoritenplatz Nr. 4), lub we Lwowie w 
kasie banku krajowego, wadjum wynoszące 5% wartości drzewa na jeden rok dostawić się mającego w go­
tówce, lub papierach publicznych, obliczonych o 10% ni êj kursu giełdowego.

Oferty, zaopatrzone w kwity, wykazujące złożenie powyższego wadjum, wnieść należy najdalej
do dnia 25. lutego 1873 r. do godziny 12tej w południe do bióra centralnego c. k. kolei arcyks. Al­
brechta we Wiedniu (Canoyagasse Nr. 3) z napisem : „Oferta na dostawę drzewa opałowego.14

C. k. uprz. kolej arcyks. Albrechta rezerwując sobie zupełną wolność przy rozdaniu powyższej 
dostawy, do uwzględnienia najniższej oferty obowiązaną nio będzie.

Wiedeń dnia 31. stycznia 1873-

C. k. uprz. kolej arcyks. Albrechta.
Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański. Z drukami „Gazety Narodowej54 pod zarządem A. Skc.rU-


